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Jak  jak korH uundent nasz w arszaw tki p rzai 

k ilk i dniami doiióał, n e  doziai powodzenia po­
mysł p. Bomana Dmowakiafo. z Którym wystą­
pił w r Dkwonie Polakim , aby wazystkie s tro i- 
lis tw a  polakie „atojąca na f  m ci s aarokowym" 
połąazyły iio wzgląd a is  „akoorijraowały" »wt- 
ją  działalaośi politjen.%  Bz*tz przyrem zaa- 
n wena, że wMtekpolaką dłoó, do zgody w j- 
riągniątą, odtrącili najpierw «i, którzyby a» tej 
pkoordynacyi** najwięcej i najtaftazym koaztam 
zy. ssó  mogli, t. j. realiści warazawscy, czyli 
po prosta l^odcwey. B ^taice polityczne bo- 
u.em miąazy narodowcami a igodoweami są 
dziaiaj w Frółeatwie Polakiem tak aubtelnej 
batnry, że *»eiaiają aię w zewnętrznej akcyi 
n emal zapalnie. Intenzyw noicią skey< właści­
wie różnią aię dziaiaj te  dwa etrosniei wa — 
a to o tyle, że atronnictwo wazecLpolskie jeat 
niezwykle czynne i ruchliwe, posiada rozgałę­
zioną oręanizecyą i pracowity zirząd, podczas 
gdy realiśc: przykryli aię awoim programem i 
śpią snem „sprawiedliwych", od azaaa do esaaa 
zadawalniająr. aię krytycznem słowem p. fttra- 
szewieza. Pomino tego jednak realiści nie chcą 
kapitulować wobsc narodowców, bo czują, że 
zostaliby poehłomąc. przoz silniejszego przyja- 
aiela Oni liaaą zawacr aa to, że wytworzyć aię 
może sjtnacya , w której ani stanąć pądą mo­
gli do gotowej misy poczewicy i lwią cześc 
straw y dla siebie zagarnąć.

Drągiem zaś, a raczej trzeciem z rzędn stron­
nictwem. o którego , koordynacji" myślał p. 
Dmowski, byli postępowcy. Bacyi by ta tego 
stronnictwa, odcinającego aię silnio od ngodow- 
eów i narodowców, jest wtaanie samodzielność. 
Koncentrowanie się postępowców ze stronni­
ctwem jeśli nie konserwatywnem, to na wszel­
ki sposób bardzo m iark o w an e* , jakiem jest 
dzisiaj wflzeshpolskie, byłoby w /razem  pewnej 
abdykacji z zasad i programu, na eo tern mniej 
zdobyć sią mogli postępowcy, gdy właśnie obec­
nie wydawać zamierzają, czy też j a t  nawet 
wydają, swśj własny o rg a i w postaci codzien­
nego pismn.

Propozycja więc p. Dmowskiego s p a d ł a  
od  r a z  a, odrzucona i przos agodowców i przez 
postępowców Insezoj tek być nie mogło. Do 
czegoś ona bowiem dążyła? Do zjednoczeiia 
Htronristw polskich, celem zwalczani* ▼ kraju, 
t  j. w Królestwie, gri sijąeej anarchii, względ­
nie stronnictw sucyalno-rewulncyjnyrh; powtó- 
ro, j a t  w yjaśnia obecnie korespondeat w ar­
szawek. „Słowa Polskiego" — do nadani* je ­
dnolitego charakteru walce aaazej % R osją  o 
aasze prawa narodowo, a pracy wewaętrznej 
większego znaczenia.

Co do pierwszego punkta doskonałą odpo­
wiedź dał p. Dmowskiemu w „Kurynrze W ar­
szawskim" p. Wład. S t a d n i c k i  Udowodnił 
on w b v d zu  logicznej dedakcyi, że koncentra 
cya stronnietw  narodowych nie zapobiegnie ża­
dnemu ze azkodliwych dla roswoja naszego 
społeczeństwa objawów anarchii. Bo w czemże 
się ta  anarchia objawia? W zbytniej ilości 
strajków  robotniczych, w walce stronnictw  i w 
bandytyzmie. S trajk i są objawem nonnalnyn 
w ustroju kapitalistycznym  —  rozumuje p. Stu 
dnicki. Do niedawna rozbijał rząd strajk i kiła 
m ateryalną, dlatego wybuchły one obecnie z im­
petem żywiołowym, gdy zdezelowała się my szy­
na państwowa, i stąd patologiczne ilość s tra j­
ków. Zaradzić temu mogą jedynie bezpartyjne 
organizacje robotnicze, w których kład weszli­
by robotnicy różnych grup socjalistycznych i 
narodowi W  akcyi. w tym kierunku podjętej, 
realiści i „Spójnia", nie posiadając robotników 
w swem łonie, nie mają wiele do czynienia 
A więc nie partye. o których mówi p. Dmow­
ski, lecz r o b o t n i c y  różnych partyj mnsieli- 
by się zbliżyć do siebie we własnych organiza­
cjach.

K oncentracja p. Dmowskiego, posuwając się 
dalej aa  prnwo, nie zmniejszyłaby też g w a ł ­
t o w n o ś c i  w a l k  p a r t y j n y c h ,  przeradza­

jących się w wojnę domową, lecz przeciwnie 
zaostrzyłaby ią  jeszcze.

Nie jest także w mocy społeczeństwa po­
wstrzymać bandytyzm, który wyrodził si^ z no- 
żowu.ctł»a, a uświęcony niejako zoati ł przez 
to, ze, dzięki stanowi wojennemu, pochłaniają­
cemu ofiary walki o zaaady polityczne i ety­
czne, więzienie przestało nosić cechę hańbiącą 
Cót wooec tes o — pyta p. Stndnicki — pora­
dzić może społeczeństwo ze swoią koncentracją 
• t ronaictw pokojowych?

Pozostaje walka o prawa narodowe z Rosją. 
Czy „R osja" uwierzyłaby w to, że w Króle 
s tv ie  jest jedno tylko stronnictwo, a raczej 
b h k  siroanictw ? Czy właściwą byłoby rzeczą, 
abyśmy ro b ec  Roiyi stawali w iunej postaci, 
niż ją  mamy rzeczywiście? Ni* nwierzonoby 
nam. A nie nwierzonoby tern bardziej, że poza 
koncen tracją  stronn:ctw pokojowych, pozosta 
łyb* zawsze stronnictwa socjalistyczne, na któ­
rych niDohojeniu rządowi rosyjskiemu, jakimby 
on nie był, zawsze zalezuć będzie.

Nasrem zdaniem, polityka nie wyklucza kon­
iunktur strounicta naw et z obozów przeciw­
nych, a to „od przypadku do przypadku" — 
dla jakiegoś specjalnego celu. Ale w obecnym 
rtanie rzeczy, jak  widać, sy tu ac ja  taka w Kró­
lestwie Polskiem jeszcze się nie wytworzyła.

Z walki o reformę wyborczą.
(Prijaws fłoMwatun. — Uohwiły Kun polftkiego. — 

0  n a s ś a t  s Bukowiny).

W kom isji dla r e f o r m y  w y b o r c z e j  sta­
nęły znów aa porządku dzieonym — po zała­
twieniu przepisów o technice wyborczej — 
kwestye zasadniczepjn znaczenia. Pidrwsza jest 
kwesty? p r z y m u s u  w y b o r c z e g o ,  którego 
domaga się w zgłoszonym przez ńebie wniosku 
poseł S c h l e g e L  Aby módz ubradować nad 
tym wnioskiem, trzeba było poprzednio uchwa­
lić reasum uję paragrafu 4 projektu rządowego. 
Przeriwko wnioskowi Schlugia przemawiali po­
słowie ( i r a b m a y e r ,  T a r c z * r ,  A d l e r ,  L e ­
c h  e r i Gh o c .  Chrz&ścijańcko-socyalny poseł 
G ł e s s m a n n  zgłosił wniosek, ażeby przymus 
wyborczy uchwalić w z a . a d z i o — dla obro­
ny p r z e c i w k o  e o c y a l i s t o m .  Członkowie 
Koła polskiego nie zabierali głosu.

Minister sp< „w wewnętrzuych Bienerth zwró­
cił uw agą źe itege rodzaju przymus byłby c ię ­
żą  r e m  dla ludności. Uime to rząd nie che* 
krępować swobody Komisji lecz pozostawia jej 
decyzję w tej 'sprawie. Miuistei zaznaczył da 
Uj, że gdyby większość oświadczyła się za przy­
musem, raionek Q eism anna etnnowiłby pośred­
nią do tego drogę.

Po tfcni oświaciezsmu m inistra zgłosił poseł 
H r u b y  wniosek, ażeby wybrano subkomitet, 
złożony z 10 członków, kióryby szczegółowo 
przedyskutował tę sprawę i w tżągu trzech 
dm wystąpił z odpowiednim projektem

Wniosek H r u b e g o  przyjęto, poczam odro 
czouo dalsze obrady do duia dzisiejszego.

Gdyby wniosek, żądający przymrsn wyborcze 
go miał nzysk ać więknzoóć w kom isji i w fzbie 
i wejść do ordynacji wyborczej, jako prawemo 
cny przepis, A astry  a byłaby pierwszem rś ró d  
wielKfcb państw konstytncyjnych, posiadaiącą 
tego rodzaj a prawne postanowienie. Dotychczas 
tyiko w B e l g i i  istnieje przymus głosowania, 
tam zaś przeprowadzono go jedynie jako kore­
lac je  pi oralnego sj stemu wyborczego. Inne pań­
stw a przymus taki odrzucają uietylko zaatdni- 
cao, lecz i z praktycznych względów. Twi Brd,zenie 
zwolsanikow przymusu, iż każde prawo, nadane 
obywatelom, nakłada na nieb także pewne obo- 
wiązai, jest tylko w części słowne en. Dużo prze­
cież praw żadnych nie wrmaga obowiązków od 
obywateli. Weźmy np. prawo zakładania stowa­
rzyszeń lub zwoływania zgromadzeń. Prawo ta ­
kie pesiadn każdy obyw atel, lecz nonsensem 
byłoby żądać od niego, aby je koniecznie wy­
konywał. W  krajach, gdzie istnieje tajny system 
głosowania za pomocą kartek, a taki system ma

otrzymać także Anstrya, przymus wyborczy prak­
tycznie wcale nie da się przeprowadzić. W y­
borca wprawdzie — dla uniknięcia kary — sta­
nie przy urnie wyborczej, lecz jeżeli nie chce 
głosować na żadnego t  kandydatów, może naj­
spokojniej oddać kartkę b i a ł ą .  I  ta  właśnie 
okoliczność może pokrzyżować wszelkie nadzieje 
zwolenników przymusu. Uważają oni niemal za 
pew nik, że ci wyborcy, którzy dziś z wygody 
lnb imiych przyczyn wstrzymują sie od udziałn 
w wyborach, są także przeciwnikami skrajnych 
prądów i stronnictw, i z tego wysnuwają przy­
puszczenie, iż gdy tych ir/berców  zmusi się do 
odlan ia głosów, wyjdzie to na korzyść stron­
nictw nrniai kowanych. Tymczasem tak  samo 
możliwem je s t,  że wyborca, sprowadzony pod 
grozą kary do u rry  wyborczej da folgę swemu 
niezadowoleniu z tego rodcaiu gwałtn i odda 
właśnie głos na kandydata n a j s k r a j n i e j ­
s z e g o .  .Takiego zaś po trio  ba by aparatu admi­
nistracyjnego. aby rozciągnąć należytą kontrolę 
nad przymusem i wykonać nałożycie także jego 
konwekwenoye, jak  nakładanie i pobieranie kar? 
Z góry też nważamy za wątpliwe, czy wniosek 
posła Schlegla znajdzie w i ę k s z o ś ć  w I z b i e .

Większość Koła polskiego odczuła boleśnie 
porażkę, poniesioną w sub*onr tec;e dla wnio­
sków posła StarzyńsKiego, dotyczących rozgra­
niczenia kompetencyi Rady państw a i Sejmów. 
Wyrazem tego niezs dowcluma był przyjęty 
wczoraj po dłnższei poufne^ dyskrsyi wniosek 
p, Kozłowskiego następującej treści:

„Koło polskie, stojąc na stsnowiskn uchwały 
swojej z dnia 85 marca b r., niezadowolone 
zarówno z odrzucenia wniosku p. Starzyńskiego 
co do in terp retacji ustawodawczej niewątpliwe­
go zakres.u działania ustawodawstwa krajowego, 
jakoteż z formy i w części z treści uchwało 
uych rezolucyj w snbkomitecie reformy wybor­
czej — poleca swemu prezydyum, aby w kie­
runku rozszerzeni* autonom.. krajowej p o d ­
j ę ł o  n o w e  r o k o w a n i a  z r z ą d e m  i 
s t r o n n i c t w a m i ,  oraz zd a ło  Kołu z tego 
sprtw ę".

A zatem Koło zamierza nadal próbować szczę­
ścia w tej sprawie i dr lej — u t r u d n i a ć  
p r z e p r o w a d z e n i e  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j .

Następnie przyjęto także uchwałę, dotyczącą 
p r z y m o s u  g ł o s o w a n i a .  Odnosi się ona 
do wniosku, zgłoszonego z łons stronnictwa 
k eto lirto  ludowego, któr» żaa*., azeoy zaorowa- 
d,:enie przymusu lOzostawio: o dob ej woli i 
ko itpetnncji S e j m ó w  k r a j o w y c h  Wniosek 
ten je6t ju t  zupełnie niedorzecznym; edymy go 
przyjęto, wydaiby ten słnte*-, że w jednym 
kraju „koronnym" istniałby przy mas, w lanym 
zaś nie, że w jednym karanoby za usunięcie 
się od wyborow grzywną, w innym zaś może 
naw et aresztem. -Jest więc rzeczą aż nadto 
znamienną, że właśnie ten wniosek znalazł po­
parcie —  więKsiości Koła polskiego.

Z W iednia piszą nam pod datą 1 paźdr.ier 
S p r a w a  m a n d a t u  p o l s k i e g o  z B u ­

k o w i n y  stała  sie znowu aktualną. Dziś miała 
depntacya, złożona z prezesa polskiego kJnbu 
Sejmu bukowińskiego, K izysztora A b r a h a m o ­
w i  c z a , prezes? bukowińskiego Koła polskiego, 
Feliksa P a s s a k a s a ,  wiceprezydenta buko­
wińskiego banku krajowego, dra S t e f a n o w i ­
c z a ,  prym&ryusza dra SL K w i a t k o w s k i e ­
g o  i redaktora czamiowieckiej „Gazety Pol­
skiej", Henryka C u k r a ,  długa narado z p r ę ­
ż y  d y u m K o ł a  p o l s k i e g o ,  kom isją prrla- 
menrarną i polskimi członkami komisyi wybor­
czej w sprawie mandatu. Depnuwya przywio­
dła — niestety trochę późno —  bardzo dobry 
projekt podziału okręgóu na Bukowinie, który 
umożliwia łatwo utworzenie okręgu czysto-pol- 
skiego. Pokazało się bowiem, że żyje n* Buko­
winie znacznie więcej Polauów, aniżeli osi. cn 
spis lndności wykazuje Wielu n p. robotników 
kolejowych, Polaków, zmuszono strasząc ich n- 
tra tą  zarobku i pracy, do zapinania się w Ru­
brykę Niemców, to samo okazało się i w in­

nych zawodach Wobec tego łatwo oczywiście 
było stworzyć okręg polski i deputacya buko­
wińska z całą energią obecnie o to się stara. 
Kote bardzo życzliwie depncacyą się zajmuje, 
a prezes Abrahamowicz zrpewnił ją, że może 
być przekonaną, iż spraw a spcczywa w dobrych 
rękaen. Ju tro  depntacya uda się pc zapewnie­
nia sobie poparc'a ze strony innych klnbów 
przyjaznych do prezydenta gabinetu bar. Becka 
i ministra spraw wewnętrznych Bienerlha.

0 uniwersytecie warszawskim.
i

„Kiedy bramy wszystkich uniwersytetów w 
Rosyi w y raża ją  tłumy pragnącej być studen­
tami młodzieży, kiedy powstaje całkiem uzarr 
dnione niebezpieczeństwo, te  przy i&kim napły­
wie i w tyiu roku akademickim mugę być uni­
w ersytety miejscem mityngów, a nie miejscem 
zajęć nanaowych — jeden z rosyjskien uniwer­
sytetów stoi pusty- jego bramy otwarte, ale 
n ik t nie chce wejść do nich". W ten sposób 
p P. Kułakowskij, profesor uniwersytetu war­
szawskiego, rozpoczyna w „Nowoje Wremia" 
szereg artykułów p. t „Co zrobić z warszaw­
skim uniwersytetem?"

Ton ich żałosny Że Polacy opuścili mury 
wszechnicy, to go mało obebudzi, że za nimi 
poszli żydzi, widzi w te c  tylko stwierdzenie 
taktn, iż oni „zawsze RuOją po tej stronie, gdzie 
cznją liłe (?) i znaidm ą wygodę". Ale Polacy
1 żydzi nic na tem nie tracą  (?), bo porozlaty- 
wali się po wszystkich uniwersytetach rosyj­
skich (?). — Wezędzie ich chętnie przyjmują, 
„wszędzie im pozwalają napić się ze źródeł ro­
syjskiej oświaty, zapominając o tem, że oni o- 
puści’i uniw ersytet warszawski jedynie dlate­
go, że jest r o s y j s k i "  Ale mniejsza o to. 
Gdyby się stało eoś podobnego na kresach w 
Niemczech lub Francyi, to — zapewnia p Ku­
łakowskij — „młodzież niemiocca lnb francu­
sk a , przewidując niebezpieczeństwo, przejęta 
duchem patryotycznym i uświadomieniem pań­
stwo* em, pospieszyłaby tłumnie wypełnić opu­
stoszały uniwersytet, a to tem więcej, że wo­
bec przepełnienia iaboratoryów i audytoryów 
w innych uniwersytetach, znalazłaby miejsce 
odpowiednie dla spokojnej pracy nantow ej".

Ale młodzież rosyjska tego nie czuje, zada­
jąc dotkliwy cios patryot*zmnwi p. Kułaków- 
sktego. Nieryiko nie zbiega się cala R osja  do
We*-BZ*WT naw ot „etndwt#' reayjscy, l*ł*J
rz j na uniwersytecie warszawskim sranowili 
20*/* ucrąeyeh Bię, sami rozbiegu się z W ar­
szawy po częśc. ze strachu polskiego, po czę­
ści z niewolniczego podpora^dKo-raina się idei 
lamookreślenia narodowości". Hanka u nich ze­
szła na plan diugi; żądza w edzy uie okazała 
się tak silną, jak ów strach i zrozumienie swo­
ich politycznych obowiązków w  ruchu wolno­
ściowym". Jednakowoż drwiąc sobie z postępo- 
wauia^rosyjskiej młodzieży, p. Kułakowskij u- 
sprawiedliwia ją  poniekąd tym faktem, że „obłą­
kanie cnarakteru wolnościowego zawładnęło ca­
łą rosyjską in teligencją".

Ale co się stało, to się stało. Płacz nie pc 
może, trzeba ratow ać uniwersytet warszawrki. 
Bo oto słychać, że „ministeryum oświaty ma 
zamiar go zamknąć i uwolnić profesorów (a 
więc i p Kułakowskiego!). Innem1 słowy: niech 
żyja polscy nacTonaliści, szowiniści! Rosyjski 
uniw ersytet, rosyjska szkoła, rosyjska oświata 
będą wygnane z W arszawy, a co za tem idzie, 
i z praywiźlańbkiego k.rajU, który podług ży­
czeń Połaków nawet i po otrzymania autonomii 
powinien pozostać w państwowem władan n Bo- 
syi, chociaż prawdopodobnie tyiko aż do chwili 
tak pożądanego rozpadnięcia się R osji, które 
tak  słodko przekąsza! zjazd autonomistów w Pe­
tersburgu w listopadzie 1905 r., zeDrany Dod 
przewodnictwem profesora petersburskiego Bau- 
donina do Oonrtenay." Jeżeli ministeryum Toł­
stoja i Harasimowicza miało zamiar dać sub­
w encję państwową Polakom dla założenia wyż­
szych polskich zakładów naukowych, to obecne
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W nierównej walce.
P O W I E Ś Ć .

Napisał 

Uff. i  m  a  p .
0? (CSąg ta lł i  )

— A naturalnie, naturalnie, byłoby t,v prze­
cież inaesej po prostu niemożliwe... Jakżeż, ofi­
cer pułku Je j cesarskiej mości... Ale naturalnie, 
cześć munduru.

Pochylił się nad czapką i wybierał czwartą
g rnukę .

— Chociaż wie pan, lodzie naszeuo stanu 
^ojem daniem  nigdy me mogą upaść tak  ni- 
8ko, to jest nawet, właściwie nigdy nie mogą 
%a*ć...

W sadsil sobie polewę groszki noraięaay mo- 
c*>» zęby i miażdżąc je ze skórą i pestkami, 
ci»*ną! dalej.

Knowuż sięgnął do czapki 
~~ £arubajew  zaw raca wszystkim głowy, że 

la ha uniwersytecie był i to jeiecze jakąś ro­
mantyczną przygodę sobie wymyślił, chociaż 

'‘js tk im  wiidomo, że on z kadeckiego kor- 
r*l*su w stąpił prosto do Bikoły kawaleryjskiej i 

'ie. J a eo innego, ja rzeczy wiście studyowałem 
i bez nrzeezKody Iain.i1 skońezyłea fa­

kultet ze stopniem rzeczywistego stuaen ta .. No. 
ale cóż mi z tego, cóż?.. Zostać urzędnikiem, 
sędzią śledczym, adwokatem, w najlepszym ra­
sie członkiem sądu?.,. Wszędzie tam będą mnie 
potrącać, pchać, wszędzie będę musiał piąć się, 
pocić, walczyć... I  po co ranm to. na co, kiedy 
ja  mam trochę po ojcu, trochę co mi ciotka 
zapisała, siedaę sobie eto w pułku, gdzie lata 
idą same, a z latami wychodzi mi ranga, sto­
pień i mogę żyć... A ja  lubię żyć, bardzo lubię 
żyć. Wino. śpiew i kobiety, och tak. kobiety!...

Pochłonął już wszystkie gruszki i jab łk t 
z czapki, wytrzepał ją  o kolano, włożył na gło­
wę i njął studenta poufale pod ramię.

— p anie, proszę pana, pan tam w domu u 
Czerskich jak  swój, powiedz mi pan: kto jest 
ta  panna, panna... no, ta  F rancnzka ?...

Stanisław zajrzał mn w oczy prrez ramię.
— Francuzka?... Ano, z .ry czaj aa Francuzka, 

guwernantka, łekeye daje.
— Aha. lekcye daje... Bo widzi pan... Ons 

ma swój pokoik tak  z boku, nieco na pi ‘wo 
od tego ganeczkn w  ogrodzie?

—  A panu po co potrzebne taKie szczegóły?...
Yon Beck zmięszał się i spostrzegł zaraz.
— Ha, ha, ha!... — wybuchnął głośnym śmie­

chem. — Udało mi się znakomicie!...
Zrobił m.nę poważną.
—  No, no, proszę pana, niech pan nie bie­

rze tego bynajmniej na seryo. J a  uie wiodzia- 
Um. że to pan

Gerozyaki uwotiuł swej* rękę z jego u ję ta

— Paneś nie wiedział? A ja, panie, powiem 
pann otwarcie, chociaż z oświadczynami wyje­
chał te n  pański kolega, jakże mu tam, Tenay 
idzie, w y  jakoś, to ja wiedziałem jednak do­
brze, że to pan! Tak, wiedziałem dobrze i ra ­
dzę panu, panie poruczniku, ni* rób pan tego, 
eo pan masz na myśli, radzę panu, bu może z 
głupstwa wyniknąć to, czejo sobie pan nie ży­
czyłbyś wcale 1

Rozgorączkował *ię, rozgniewał bardzo na­
wet i w gniewie tym chciał oficera porzucić 
w połow:< drogi, lecz ten przyskoczył do niego 
niespokojnie.

— Ałe, paaie, przepraszam pana, pan mnie 
nie zrozumiał, zupełnie mnici pan nie zrozumiał! 
J a  pann powiem, ja  pann daję słowo, ja  panu 
dam oficerskie słowo, ja  miałem do tej damy 
interes, poprostu interes, taki oto interes...

Przysunął się bliżej do studenta i znownż 
njął go za rękę

— Widzi pan, myśmy tu przyjechali ta*  po 
spieszaie uh łeb, na szyję, jak to mówią, tak, 
że ja  nte zdążyłem, rozumie pan, nie to. żebym 
me miał, daję słowo, oficerskie słowo, że leżą, 
w szufladzie n mnie w biur to  leżą, tylko, daję 
słowo, daję oficerskie słowo, że tylko zapomnia­
łem wziąć, tylko zapomniałem...

— Ale na miłość boską, czegoś pan zapo­
mniał?... — przerwał mu Stanisław zacieka­
wiony

— Czego zapwKfeiałeai, ozogo?... Ju o, wWUi

pan, poprostu takiego głupstwa, głupstewka, pa­
nie .. Zapomniałem, panie, pieniędzy1

— Piemęazy? A.le co to ma do pokojn gu ­
wernantki?...

— Co ma?... A właśnie dnżo ma, panie, dużo 
ma Bo oto, widzi pan, ja  zapomniałem pienię­
dzy i ja  jestem tu obcy, znpsteie obcy. Pan 
Czerski mnie me zna, pan mnie nie zna, nikt 
mnie nie zna, Tiderini npił się i .a  mn prze­
szukałem kieszenie i me znalazłem mc, a Za 
rnbąjew, uważa pan, nie da. Z&ruhajew za nic 
nie da, bo on dzisiaj chce w l a r t j  grać, on 
ju t  w drodze powiedział, że jedzie w karty  
grać, a wtenczas, panio, żeby rodzony ojciec 
jemu u nóg konał, to on me da, ja  jego znam. 
Dlatego też, widii pan, ja  umyśliłem sobie, że 
ta  pani, ta  damo, ta  francuska dama...

Gorezyckiemn śmiać się zachciało, powstrzy­
mał się jednakże.

— Bardzoby pan źle trafił, o ile wiem bo­
wiem, to dama ta  nie trzym a pieniędzy przy 
sobie i gdyby naw et zechciała panu poradzić 
w Kłopocie, spraw a wyszłaby na wieizcb. ja ł 
szydło z worka.. Jeżeli jednak..

Zawauał się na moment. W łaśnie przedwczo­
raj otrzymał od Czerskiego należną mn pensję 
i mógł zaryzykować kilka rubli.

— A wiele panu poirzeua?...
Yon Beck zrobił minę zakłopotana.
—  Jakby  powiedzieć.. W ie pan. nie wiem 

sam... P an  rozumie, siądziemy w karty Bóg 
raszj  wiadzieś... Dziesięć ru b li co?...

widocznie uznaie za właściwe oczyścić drogę 
dla przyszłej polityki subw encji, zanim nie 
zjawi się możliwość wziąć znowu n? koszt pań­
stwa polski uniw ersytet w W “rszawie, „Ale 
czy wolno ministeryum niszczyć to, co było 
stworzone z takim trudem i taką konsekw encją 
rosyjskiej polityki w ostatnicm pięćdziesięciole­
ciu?" FoaoDno motywem do tego kroku ma być 
oszczędność. Ale p. Kułakowskij nie chce temu 
wierzyć, aby podobny motyw mógł wpływać na 
politykę państwową. I z tego powodu (?) za­
grożony uwolnieniem profesor czuje się w obo­
wiązku opowiedziać, jak to powstał w W arsza­
wie uniwersytet rosyiski.

Powtarzać tej hi storyi nie będziemy, a tylko 
zwrócimy uwagę na niektóre szczegóły Otóż 
„kiedy Milutyn w dniu 22 maja 1864 złożył 
najpoddanniejszy referat o szkodliwości szkoły 
zaprowadzonej wed.ng recepty Wielopolskiego, 
proponował w mm zamienić szkołę główną na 
uniwersytet, nie tykając jednak sprawy języka 
wykładowego" W zapisku przedstawiony* hr. 
W ittemu pizez hr. Tołstoja 34 grudnie 1905 r. 
przytoczono z referatu M ilutiua słowa: „dosta- 
tecznem będzie, jeżeli Polacy będą oię uczyć 
języka rosyjskiego jtk o  jednego z koniecznych 
dla nich przedmiotów ogólnego wykształcenia."

P. Kułakowskij stanowczo twierdzi, iż takich 
słów w referacie M ilutyna nie było, iż Tołstoja 
„ad magnam gloriam Poloniae" wprowadzili w 
błąd Polacy. „Bo przecież przy różnojęzycznych 
szkołach średnich w Polsce, według systemu 
Milutyna dla uniwersytetu, możliwy był jedy­
nie rosyjski język wykładowy, tem więcej, ze 
uniwersytet, to zakład państwowy, opłacany 
tak  przez jarosławskiego, jak  i tw erskiegc wło­
ścianina" (włościanin polski płaci swój grosz 
na uniwersytety: petersburski, moskiewski i 
t  d. —  „ergo" według logik: p. Kołakowskie­
go językiem wykładowym w tych uniwersyte­
tach powinien być język p o l s k i ! ) .  To tei 
kniaź Czerkawski we „wspaniałym referacie" 
z r  i8 6 e  dowiódł, że uniw ersytet w W arsza­
wie może być tylko rosyjski. W krótce poka­
zała się „niepraktyczność" różnojęzycznych mi- 
luiynowskicb szkół średnich, a więc i w nieb 
zaprowadzono w r. 1867 język rosyjsk1 „Bo 
jakże można bylo zadowolić prawa przyrodzo­
ne Litwinów, kiedy nie było ani podręczników 
litewskich, ani literackiego języka litewskie­
go?" T ak samo z iydam ’ „A jakież prawo 
miałaby Rosya skazywać Litwinów, żydów, 
Niemców i U d . na o p o l a c z e u j o .  A węcs
jom il b y m  a U i i f f t t i ń n  wSKZb frO diił,
to cóź dopiero mówić o najwyższym rozisftuKU 
nauki, przeznaczonym dla Rosyi? W wiiszaw- 
skim uniwersytecie mogli się uczyć i uczyi się 
wychcwańcy Samary. Tomska, Tyflisu. L: te 
rynburga, Poitawy — R o sja n ie , Ormiarie, 
Niemcy, Tatarzy... odwrotnie Polakom było rol­
no uczęszczać do jakiegoyolaiekbądź rosyj8.ie- 
go uniwersytetu"...

Profesorom Polakom, którzy się zadowaali 
osławionym tuiułem „doctor filosofiae", urno 
dwa la ta  c*asn dc wynczenia się języka rosyj­
skiego. W początku r. 1870 zaczęi na k&e 
dry napływać młodzi „uczeni roryjscy", a jo 
to były za dźwignie nauki, p. Knłaknwskij z 
rozczuleniem oDowiada. U niwersytet funkcjono­
wał więcej prawidłowo, niż inne, ponieważ słi- 
ebacz" Polacy, których była znaczna większośJ 
nic wspólnego nie chcieli mieć z „Moskałami*, 
a więc me słuchali agitatorów, posyłanych na­
wet umyślnie z innych uniwersytetów Chociaż 
(twierdził referat grona profesorów) „Polacy 
starali się w prasie podkopać au torytet uni­
wersytetu, wykazywać jego nicość, nieumieję­
tność i barbarzyństwo profesorów", chociaż cza­
sem bywały „nieporządki11, w każdym razie do 
r. 1905 rzeczy szły spokojnie, „nie było cznć 
wpływu wszechr&syjskicb zaburzeń" — mło­
dzież prow adz'h się dobrze i pracowała. Do­
piero „ruch wolnościowy" wszystko popsuł Po­
lacy opuścili uniwersytet. A czy on dla mci. 
tylko istniał? Tylko grnby gwałt, swojego ro- 
dzr.te „rneb grabieżczy" — woia p. Kułakow­
skij — mógł doprowadzić do zamknięcia jedne-

Spojizal Gorezyckiemn na tw arz niespokoj­
nie, badawczo.

Gorezycki Bięgnął do Kieszeni
— Proszę pana — rzekł krótko, wydobywa­

jąc z pugilaresu dziesięciorublówkę. — Przyje­
mnie mi, że mogę panu srużyć.

Rzeczywiście był rad ; podchleb.ała mu wła­
sna zamożność, a i rozpoczynał w danej chwili 
baidzo ciekawy eksperym ent

Uradowany oficer o mało że nie pochwycił 
go w objęcia

— Daję słowo, daję słowo, nie wiem. jak mam 
panu za taką wielką łaskę podziękować! Daję 
słowo, daję słowo! Jn tro  natychmiast jadę dc 
pułku i niezwłocznie, mezłocznie, z wdzięczno­
ścią

— 01... Zbyteczny pośpiech, zwyteczny! Ta 
jeszcze tu  zostanę z tydzień... — uspokajał go 
Stanisław, toh  Beck nic dał mn jednak przyjść 
do słowa.

— A nie, nie... Honorowy dłng, honorowy 
dług, to święta rzecz!. My możemy nie płacić 
tam jakiemuś żydowi, jakiemuś tam no, kraw- 
;owi, ale honorowy dłng.., Nie, nie... Jutro, ju­

tro  z wdzięcznością, parole d’hom itur, z wdzię­
cznością... Ale, nanie, en tre nous soit dit, n’eat 
ce pas?,. E ntre  nous soit d i t  naturellement!

— Oni, oni,, naturellement!
(C. d. u.)
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go z rozsaduików oświaty. Czyżby — pyta się 
z rozpaczą — dc tej grabieży chciało przyło­
żyć rękę ministerstwo oświaty?

U niwersytet warszawski kosztował państwo 
13 milionów. Polaków w nim było 65•/§, Bo- 
syan 20■*/,, żydów 16®/# — resztę stanowili L i­
twini i Niemcy. Niektórzy profesorowie są zna­
ni w całej Europie (?). Biblioteka staraniem 
profesorów (?) i rządn wzrosła do 517.000 to­
mów i ustępuje tylko bibliotece petersburskiej 
( ta s  samo, dodajemy od sieDie, było za czasów 
Szkoły Głównej), Budżet (413.000 rs., z czego 
rząd da~*ał 30Ó.000 rs.) był mały w porówna­
niu z budżetem mnycn uniwersytetów — więc 
tern mniej zrozumiały jest motyw „oszczędno­
ści", którym powoduje się ministerstwo, chcąc 
znieść tę placówkę. T ak  jest! „z punktu wi­
dzenia państwowego warszawski uniwersytet, 
to bastyon państwowości i kultury rosyjskiej 
na zachodzie" — usunąć go, to „przyznać się 
do Dezsucości", to iść na rękę jednej z pol­
skich proklamacyj, k tóra do profesorów Posyan 
wołała: „won z W arszawy 1“ W konger.wencyi 
rząd będzie mnsiał zastosować się do okrzyku 
autonomistów precz z Polski! B.

Postrach Europy.
Rewolucya w Rosji, utrzymująca nerwy Europy 

r/ uiągłei napięciu, odwróciła ogólną awagę prawie 
su pełnie od państwa, które rewoluuyl tej utorowało 
drogę, a którem jeszcze przed rokiem i  powodu je­
go świetnych awycięitw nad wojskową potęgą Ro 
syl tak żywo się zajmowano. Dsli snów nało się 
mówi 1 plsse o J  t  p o n i 1, mulej r  każdym raaie, 
niżby się należało. W państwie tem dzieją się 
tymosasem raecay, których 1 ogół europejski nie 
powinien spnszczat a oka, jak nie spusscsają loh 
a oka rządj 1 sfery wojskowe państw europejjklrh 

Japonia bynajmniej nie odpociywa na laurach 
iwyelęskiej w ojiy s Rosyą. Nietylko r»ąd, ale i 
naród japoński srosumiał dobrse, że pragaąc lacho- 
waó zdobyte w tej wojnie stanowisko mocarstwowe, 
nie może poprzestać na odzlesionych sukcesach, nie 
może sałożyć rąk beacaynnle. Zwyclęaka wojna no­
we dla energicznego aarodu otwarta widoki 1 ho- 
ryionty Okaaałs ona, że cd , który już dawno był 
marsenlem każdego Japońcsyka, a mianowicie su- 
pełna hegemonia w Asyi, nie jest tak trudny do 
os'ągnlęoia, jak się sóawało prsed wojną s Rosyą. 
Postanowiono tedy dążyć do tego celu s wytęże­
niem wssystkicL sił, pray użyciu wsaystklcb środ­
ków. Niesnaski, jakie powstały po zawarciu pokoju 
w Pertsmouth, .  óry nie prsymlćił Japonii spodaie- 
wanyoh korayści, rychło ustały i ustąpiły m'ejsca 
oichej a mrówcie] pracy we wstyatkich dsledsi- 
nach.

Prsedewssystkiem zabrano się ttm  do oibrsymie- 
go swiękssenla siły a r m i i .  Ciekawe oo do tego 
«ade podaje te ra i m any organ francuski „France 
m ilitaire1'. Według jego informacyj, rsąd japoński 
pomnożył już piechotę swej armii o 4 dywliye, a 
i  zmierza atworsyć jesicae citery dalsse, tak, że 
ogólaa licsba dywlsy] piechoty, których było pud- 
esas ostatniej "tojn? tray naście, wsrośzle na 21. 
ZoaciLlej jesicae ma być pomnożona koinlcn, bo 
' 55 Biwadronów na 128, Najwlękssą atoli nwagę 
oświęca rsąd japoński roawojowl wojsk technl- 
n y c n  i a rty lerji. W ostatniej wojnie prsekoaano 
„ że w Aayi, poiiadającej mało jesaose nowocze- 

nych środków komualkaoyjnyoh, swyolęstwo aależy 
5vnle od możności roiwimlęeia tych środków na

S b l ą  d i * . ,  M  w a l t i  U 7 . i i . .  i a g n  r n a f i  j a -
ponska »  llcayć w priyssłośoi aamiast dotycuoaa- 
si rych 3 aż 63 bataliony wojsk tecbnlcsnych, 
esyll ż» każds dywisya piechoty ms otriymsć csły 
pułk wjerów. Nadto dodany jej będzie osobny od- 
dslsł aeronsuiów. Artylerya ma otrzymać dilała 
najaoi u  go system a, opró-s tego utworsonycb bę 
dal .0 brygsd c i ę ż k i e j  p o l o w e j  s r t y l e  
r y l i  300 d s l s ł a m i .  Tego rodssji artyleryl w 
tan<ę ilości nie posiada dotychcias ż a d n a  a r  
m i s  e n r o p e j s  t a  Wiadomo zaś, jak wielkie 
nałujl oddawały Japończykom ciężkie Ich baterye 
poij yjn w walkach nad Staho i pod Mukdenem. 
Dodić sas aależy, że piechota ma być uabrojona 
w sowę karabiny

po utworzeniu tyci formacyj, armia japońska już 
w caasie pokoju liczyć będzie do 300 000 ludzi, 
a w rasie wojny około m i l i o n a .  Jeźll się sag 
weśmle w rachubę dsielmość żołnlersa japońskiego, 
be* praesady nważać będzie można armię japońską 
aa jedną a najsilniejszych w śwleele. W równej 
mierze ms być pomnożona tak&e f l o t a  w o j e n -  
a a. Riądy europejskich mocarstw, tych swłasacsa, 
które mają rozległe , sfery Interesów" w Azyl, z nie 
pokojem spoglądają na to zbrojenie się pans wa 
„wschodsącegosłońoa". —  „Żółte niebezpieczeństwo" 
przybiera postae coraz groźniejszą 1 niedaleka aa- 
pewne już chwila, w której nietylko interesy euro­
pejskie w Asyi zależeć będą od łaski 1 dobrej woli 
Japonii, looa także I konoert europejski swussony 
bęaaie licsyć się poważnie i  głosem tego wscuo- 
dnio-azjatyckiego mocarstwa. Dsiś już zastanawiają 
się sfery wojskowe nad tem, kto plerw.sy uesuje 
siłę pięści japońskiej? Zsi m aw ia się nad tem 
w „Beri. Tageblacie" także pułkownik Gaedke, m a 
uj referent wojskowy tego pisma. Nie daje on na 
to pytanie wyraźnej odpowiedzi, leoz podnosi, że 
i sprsy mieraeniee Japonii, m glia, zamiast smnlej- 
ssyć swoją armię, macanie ją  pomnaża — i nawlą- 
aująe do tego radal Niemcom, aby m i a ł y  s i ę  n a  
b s o s n o ś o i .  Anglia, law ierając pray mierze z J a ­
ponią, najlepiej się a tej strony zabespleozyła, eo 
także bardso niepokoi Niemców

Byłoby neesywiście dii w nem srsądseniem losu, 
gdyby to żółte mocarstwo asjacyckie, tak groźne 
dla Europy, do wyświadczonego jej już jednego do­
brodziejstwa, którem było złamaaie potęgi carskie­
go absolutyzmu, dodało drugie, a mianowicie, gdy­
by p«średnlo prayesyniło się także do aouraenia 
Irugiego kolosu, gnlotąongo narody europejskie 
w lmlą sasady: „siła przed prawem!"

Zjazd prawników.
Kraków, 2 pazdalernika.

Dsiś prsed południem rospoesął się w Sassem 
mieście sjasd prawników 1 atonomlstów polskich. 
Po ijasdach polskich prawników, które się ju t od­
były w Krakowie, we Lwowie I w Pnsnsnlu, ze­
brane się snowu w Krakowie. Zjazd jest bardzo 
liczny. Listz wykaz ije około 350 uozestnlków, 
w rzędzie którycn spotykamy następujące nazwiska.

Z W a r s s a w y :  Ludwik Górski, b. preses To­
warzystwa kredytowego slesc .kiego; adwokaci Pe- 
płowski, Kirssrot, Leizcsyńskl, Jo t w and. Papieski, 
Soligowski, Osuchowski, Kljenskl; publicyści Dmow­
ski, Grendyjsyńakl, Wasiutyński, dr Koslokl, Go­
dlewski, b. poseł do Dumy Nowodworski; s Ł o d s i

dyrektor „Saturna" Surzyoki; z L u b l i n a  adwo­
kaci Zychllńskl i Zdiienicki; a K a l i n a  Czapski, 
Młynarski; s W i l i a  Tadeuwa Wróblewski, J . 
Montwiłł; z B i a ł e g o s t o k u  Tadeusz Straszewicz; 
z K i e l c  Dunin, Hayzel; z P i o t r k o w a  Lewy; 
z W o ł y n i a  b poseł do Domy Poniatowski; s< 
S m o l e ń s k a  Sarnowski; s S i e d l e c  Ohrianow- 
skl; z K i j o w a  Kaoll, Bernatowicz ■ P e t e r s ­
b u r g a  Hłasko, Żakowski, Niedźwleckl; i  Mo­
s k w y  b. poseł Lednicki; s O d e s s y  Bszerowskl; 
i  P o s n a n l a  dr Ryohłowski, dr Hęela, m aren 
Biedermann; posłowie Skarsyńjkl, Mlelżyński, Obła 
powski; a B e r l i n a  redaktor Rose; i  K a t o w i c  
dr Seyda, i  B y t o m i a  redaktor Dombek; i  K u - 
r y t y i y  p. Warchałowski; z R io  G r z n d e d o  
S u l  ks. Jedliński; z P a t a g o n i i  ks. G niew ski.

Z e L w o w a :  M srsiałek Badenl, wieemarsiałek 
dr P iłat; profesorowi uniwersytetu Łyskowski, 
Grabski, Ochenkowski; radny miasta dr Tadenss 
Dwernicki; dr Gargni; s R z e s z o w a  prezydent 
sądu Seidi, Mlsske, Prohaska; s W a d o w i c  pre 
aydeut śądu Jaworski; adwokaci Laiar*ki, Krókow- 
ski, W odtiński; i  G o r l i c  pp. Mens I GIbas; 
a B o c h n i  starosta Kerekjarto; i  Z a k o p a n e g o  
prof Lubomęskl, s Ż ó ł k w i  radca Biliński; i K r a -  
k o w a  cały siereg profesorów uniwersytetu, pried- 
stawiciele sądownictwa, stanu adwokackiego, or»ę- 
dnloy wszystkich kategoryj i t. d. Znajdujemy da­
lej w liście liozaych posłów, w ich rsądsie pp 
Bujnowskiego, Battagllę, Eksc. Bilińskiego Cieeis 
Dobossyńsklego, Federowicia, Gorayzkltgo, Hupkę, 
Jaworskiego, Małachowskiego, Msrycwskiego, Męalń- 
skiego, Liskowskiego, Lea, Strusikiewiosa.

Otwarcie zjazdu.
Otwarcie sja iJu  odbyło się dsiś prsed południem 

w auli oni wersy tecklej. Csłą salę wypełaili ueae- 
ztnley. Pray byli mlądsy innymi marszałek hr. St. 
Badeni, Etso. Biliński, t». biskup Nowak, Adolf 
Suligowuki, meeenas Woliński i w. ia. Pray byli tak­
że praedstawlclele włads tutejsiycb, profesorowie u- 
niworsytetu s rektorem, m>rsaałek powiatu krakow­
skiego Skirliński, grono radców miejskich z prezy­
dentem dr. Leo 1 wiceprezydentami Chylińskim 
i Sarom, repreientanci redakeyj diienaików tu tej­
szych i samiejscowyeh.

Gdy wssysey sajęli miejsca, aabrał głos prsewo- 
Jatczącj komitetu zjasdowego prof. F  i o r i o h i po 
witał ucsestnlków Ostatni zjasd prawników i eko­
nomistów polskich — mówił prof. Flerlch —  odbył 
się przed 13 laty w Posnanlo, obecny swołany ao- 
stał s lalcyatywy Towarzystwa prawnlcaego w Kra­
kowie. Gdy na popraednich ajasdach dowolne sgła- 
ssano tematy, teras komitet z góry ułożył program 
i w tych granicach chce przeprowadzić obrady. 
Mówca podniósł następnie snaestnio zjazdów pra- 
wniezyoh. Zjazdy takie niejednokrotnie ziły z po­
mocą ustawodawstwu i byty wytyeinemi u celu u- 
stalenla sasad prawnych w ustawodawstwie. C nas 
sjaidy prawników i ekonomistów mają jeczoar do­
nioślejsze znaczenie, pod wzglądem społecznym 1 na­
rodowym. Dają one bowiem możność wymiany my­
śli miądsy teoretykami a praktykami eo do proble­
matów naukowych, co do dziedziny gospudaratwa 
społeesnego i są środkami samopomocy w ważnych 
kwestyach społecznych. Obecny program ajaadu jest 
tego dowodem. V? sprawach parcelacyl i emlgracyl 
obmyśleć mamy środki, oelem zapobieżenia słemn 
stanowi rieesy. Osrani* ludowy w sądownictwie 
ważną Jest także sprawą, a kwestya samopomocy 
w sprawach sierocych większy nieraz praynosl sku­
tek, niźll przymus ustawy.

Mówca aazończyr swe wy* ody stwlerdseniem, że 
pr»wil«»i jpol«V'«, ae.knlwlek faobowe, nie 

tylko są maslfea'em żywej nauki polskiej, a. ao- 
wodem roawijającego się w całej pełni życia naro­
dowego. Oby sjaad obeony był nowem ogniwem, łą- 
csącem w jedną, orgaaloiną całość, prawników 
i ekonomistów, służących polskiemu narodowi, ohy 
uesestnidy zjaadu obowiązek swój rpetaill z aajlep- 
szyoh sił swoich. (Żywe oklatki).

Rektor auw ersytetu Jagiellońskiego, prof Kazi­
miera M o r a w s k i ,  sabrał następnie głi i żyesył 
powodsenia obradom w gmzehu wsseohilcy, w któ 
rym każda podjęta praca idsie raźno. Zjasd Jast 
Dsrdso llcmy, oo jest rzoosą bardso doniosłą wobee 
faktu, że chciano nas dzielić prawem i różniczko­
wać bezprawlbm Dajmy riąo  znać o sobie, że istnie­
jemy, że pracujemy 1 myślimy, bo sdan'e „oogito, 
ergo sum", nietylko do jednostki się stoaaje, ale 
i do narodów. Oby w ljeźdsle tym myśl polska 
drgała żywo! (Hnciae oklaski).

W Imieniu sądrwniotwa zachodniej cięśoi kraju 
priemówił preaydaat H a i s s e r ,  który aaznaoaył, 
że sędziowie polscy bacsnle śledzą prsebleg I wy 
nik każdorazowego sjasdu prawników, bo zjazdy te 
ważny wywierają wpływ na zastosowanie nstaw dc 
żyola praktyesnego i użyźniające działają na ora. ci 
nlctwo sedsiowskie. Żyjemy wprawdzie w trzeoh, 
barazo od sieoie różnych dziedzinach legislacyjnych, 
rządzą nami nstawy, nie mające ani wspólnych 
podstaw, ani tożsamości roawojn dsicjowego, ani 
jednolitej tradycji —  mamy atoli jedaę myśl 
wspólną, wyrosłą i  naszej historyl, kultury i etyki, 
a jest nią nasze wspólne, narodowe poczucie prawa. 
Każdy naród posiada swe rodzimi poesuele prawa, 
rodzime, bo zzbarwionę szozegóinemi potrzebami 
kulturalnemi i wymogami ekonomiciaemi 1 społecz- 
si ml t«go narodu, oraa hlstoryę swej walki o pra­
wo i swyen knyw d i imanych To speoyńcinie na­
rodowe poczucie prawa przenika naród eały, jest 
podwaliaą kształtowania się stosunków prawnych, 
ono neay sędziego, jnk rozumieć 1 oceniać rozllci- 
ai objawy życiowe narodu. Zjazdy prawnicze są 
potężnym czynnikiem skrystalizowania się tego po- 
eincia prawa i diategu praedstawiają dla każdego 
s sedaiów plerwsiorsę Iną wartość (oklaski).

Imieaiem Krakowa powitał ncaestiików prerydent 
dr L e o  1 zwrócił się przedewszyatklem do drogioh 
nam gości z pod obeych dwóeb zaborów, gdatj 
im ienia oo do formy, a równa eo do istoty raeesy, 
niedola narodu polskiego powołała właśnie prawni­
ków i ekonomistów do wytężania wsaystklch sił, 
aby skołatanemu walką społeczeństwu służyć radą, 
aleść pomoc 1 skuteesnie oronić przed krzywdą 1 
upokorzeniem. Przebywaliśmy i my w G alicji — 
mówił dr Leo —  podobne chwile, a nawet długie 
okresy dtiejowe. Po waloe długoletniej nastał dla 
nas jaśniejszy okrei przynajmniej pod względem 
zabezpieczenia narodowego bytu. Nauczeni dośwlad 
cieniem możemy więc zwróci! do wae słowa za­
cięły

Omówiwszy tak ważne sprawy obrad, jak emi­
gracja i parcelaeya, życzył prezydent zjazdowi ja* 
najlepszy on reznltatów (Oklaski).

Wreszcie imieniem stanu adwokackiego powitał 
ucsestnlków zjazdu prezydent Izby adwokackiej, 
dr Ko y .

Wybór preiydyum.
Następnie dokonano wyborn presydyum. Na wnio­

sek komitatu wybrano h o n o r o w y a . 1  p r e i e s a -

mi  s j a s d u :  Ekso. B i l i ń s k i e g o  z Wiednia, 
Eksc. D u n a j e w s k i e g o  a Krakowa, Ludwika 
G ó r s k i e g o  1 Władysława H o l e w l ń a k i e g o  
z Warssawy, aa Piotra W a w r z y n i a k a  i  Po­
znania.— R z  e a y w l s t y m  p r e a e i e m  z j a a d u  
wybrano: wicemaisaałka dra Tadeusza P i ł a t a  ae 
Lwowa, lastąpcami mecenaea W o l i ń s k i e g o  a Po- 
■nania I adwokata K i r s a r o t a  ■ Warsaawy. — 
Po uchwaleniu regulaminu Ekso. dr B i l i ń s k i  
wygłosił sapow>elalany odesyt.

Odczyt Eksc. Bilióskibgc
Oklaskami przyjęty, wssedł na trybuaę były mi- 

nistei skarbu, obi sale generalny dyrekter Banku 
znstio-węgierskiego, Ekse. Leon B i l i ń s k i  i wy­
głosił niezmiernie zajmujący wykład o środkach 
wypłaty międzynarodowej. Wysoka wartość wykła­
du w tem leży, że prelegent sam beapotredni i 
bardso wielki u is la ł w tym obrocie miliardów w 
siczerem złocie bierze. Jego to bowiem jest dzie­
łem, że rządy anstryackl I węgierski całą między­
narodową wypłatę, o ile się złotem odbywa, w 
Banku austro-węgierzkim skoncentrowały 1 w te i 
sposób eksploatacyjnej spekulacji banków prywa­
tnych na obu państwach robione głównie praca dom 
Rotezyldó* oprawianej, konieo poiożyły. Wyniki 
swych doświadczeń przedztawił były profeaor eko­
nomii w unlweraytecio lwowskim ajaadowi, w któ­
rym bardzo wielu swolen uozniów spotkał.

Sama teorya nie byłaby do tyeh wyników tak 
ciekawych i cennyoh doprowadziła, tylko prakty­
czna źaiałalność w oodales aem życiu wielkiego paź • 
stwa i możność współdilałania w światowym ru­
chu pieniężnym mogła badacza na te priejawy I na 
rozpoznanie loh p ri/esy n  naprowadslć. Szczęśliwie 
złożyło się, że na tak wyjątkowo stanowisko pra­
ktyczne dostał się neiony, poświęcający się właśnie 
tym stndyom Jakoż wykład swój saknńozył prele 
gent wskazaniem na ważność metody Indnkojjnej 
także na tem poiu. W ykłrd który będaie druko­
wany, wywoła niezawodnie jesicae fachową ocenę 
1 Uwydatnienie tych nowych myśli i spostrzeżeń, 
w k k,órr obfituje. Do gorąeych oklasków słnehaesy 
dołączył v esej ajaidu wyrasy podzięki wania dla 
Leona Bilińskiego, że na ajasd ekonomistów pol­
skich z tym oennym dorobkiem swych stndyów 
przybył.

Z  k r a ju .

K ra a o W , 2 października.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzi- się z po- 
wolu zjazdu prawilków dodero w przyoztym ty ­
godniu.

Z teatru miejskiego. Dyrekcya teatru otraymała 
szereg zapytań, osy wszystkie dalsse po środsie 
prandstawienia zaczynać się mają o gods. ?*,,? 
W odpowiedai zamacza wlęo dyrezcya teatru po­
wtórnie, ż e  t y l k o  ś r o d o w e  priedstawienle —  
wyjątkowo —  na życzenie komitetu zjasdowego ros 
pocznie zię o 71/#, wszelkie zaś następie, jak 1 do­
tąd — punktualnie o goda. 7 wieczorem. Program 
wieczora, obejmnjąoy „Warszawiankę" 1 akt II  
„Wesela" nłożono również na życzenie komitetu, 
który prag-ąl, by do goś-i-prawnlków polskioh ze 
sceny krakowskiej priemówił Wyspiański Teohnl- 
osne wsględy zjazdowe wymigały nadto, by wie­
czór uroczysty um knąć w jak najkrótszej rozcią­
głości eazin.

0. Anioł W Krakowie, Pisma lwowskie donosaą, 
że anaay kcin-dsiejz O. Anioł Madejewski. Kidu- 
cyn, lostał przeniesiony s powrotem a klasztoru 
Kapueyaów we iiwo wie do Krakowa.

Odznaozenle. Cesara zadał radcy dworu, eałoa- 
kowi Izby pznów, profesorowi Fryderykowi Z o l l o ­
wi  z okazji przeniesienia w stan spoczynku dsie- 
diicsne Jiiachectwo.

0  obrazą ozoi. Termin rozprawy w sprawie 
prof. Bijw lda prseclw p. KlemcnalewicsowI wyzna- 
uaony został na 9 bm Rozprawa potrwa dni pięć, 
będzie się toczyła przed ławą przysięgłych. Nowe­
mu trybunałowi przewtdaiczyć będzie radca T ria- 
akowski, 6 wiadków powołano około pięćdziesięciu. 
Wstęp na roiórawę ia  biletami, które będą wyda­
wane w dnia 8 bm. od gods. 3 po południa w są­
dzie krajowym karnym.

Rabunek. W sprawie ram nku, jakiego dokonano 
przed klika dniami na szzodę woLslarki Till rzow |, 
której nieinaay sprawca wyrwał z ręki torbę z 
kwotą 1200 koron, polioya wdrożyła poszukiwania 
aa niejakim Markusem Kuttnerem, deierterem ro­
syjskim, samiesskałym na Kasimieriu. Na podsta­
wie wykrytych świeżo poszlak, przedsięwzięto w je­
go domu rewisę 1 prayzresztowano jego żonę. —  
Wczoraj zas wieozoiśm schwytano niejakiego Ja- 
kóba Galantera, tak ie  zbiega a Królestwa, kióry 
ntraymy srał bliższe atosnakl z Kuttaerem 1 rozpy­
tywał się o niego.

Wielką awanturą wsscsął wesoraj niejaki Fe­
liks Zaczyński, 53 lat liczący cseladntk i  W arsaa­
wy, zajęty u krawca Ssdka W przystępie zznu 
wpadł z siekierą do mieszkania awego prynoypzta 
I porozbijał nią wszystkie sprsęty, wyrządzając 
prsea to Sadki wi sskody na 200 koron, Przesska- 
dsająeą mu w tej oDernoyi Sadzową pobił silni' i 
sbiegł, po niejakiej chwili jednakże wrócił 1 rospo- 
csąl na nowo katowanie besbronaej kobiety. Awan- 
tu rie  położyła kres ssw esw ar p rie i sąsiadów po- 
llera, która Zacayńsklego odprowadsiła „pod tele­
graf".

W łamywiozn w Krakowie. W  noey z 28 na 
29 a m. włamało się kilku sprawców do piwilcy 
domu pod ł. 6 7 pray ul Starowiślnej, skąd skradli 
klika butelek wina na sskodę Jakóba Walda i n i ­
eśny sapas obawia na sskodę siewca a Podgórza. 
Piotra Mikulskiego. Resultatem wdrożonego prsea 
policyę śiedrtwa w tej sprawie jest prsyaresstowa- 
nie znanych dobrze poileyi: 25 lat lieząoegn To- 
maura Duraka i  Branie, nhbozj ieesnego slodsieja 
i włamywacia, 24-letniego Adama Sroki z Podgó­
rza, orai 17-letniego Edwarda Moskały i  Isde 
bnlka.

Do tej samej piwnicy włamał się prsed tygo 
dniem nh jak l Franciszek Skalski a Gaja, sostał 
jedeak pries stróża spłoszony. Skalskiego prsyare- 
sitowano

Za rozbicie gablotki priy sklepie kuDoa Land-s 
bergera na ulicy Bożego Ciała przytrzymano w 
aresztach policyjnych znanego dobrze polloyl rzezi­
mieszka kieszonkowego. 20 lat liczącego Jzna Ko- 
cznrza.

Z hall sądowej. Rozpoczęta wczoraj rozprawa 
przeciw Bernardowi Turtelbaamowi o ozznstwo, spo­
wodowane um; sinea. bankruotwem, tociy łi się ćzlb 
w dalszym ciągu. Trybunał przesłuchał osły szereg 
świadków, którsy seinall mniej lub więcej obclą- 
żająco dla oskarżonego.— Z powodu wielkiej ilośoi 
przesłuchiwanych świaddków rozprawa prz«clągn,D 
się do wieczora Wyrok podamy Jutro.

Bandytyzm W Galloyi. tia r- korespondent z 
Ośwlęclma pisze nam pod datą 30 września Jak 
już doniosłem, zaoójoów policyama Dietricha i wie­
śniaka Hojdysa, bandytów Kurka i W ywiała po 
dokoaan0m pnesiaonamlu w polioyl, odstawiono do 
więiienia sądu obwodowego w Wadowicacn Dzisiaj 
w liedslelę roaesały się tu jeszcze niepotwierdzone 
wiadomości i  "Wadowic, że woaorajsaej noey usiło­
wała uzbrojona banda opry saków w sile kilkunastn 
ludsl, dotrzeć do celi więziennej, w której umie­
szczono Knrkz, celem uwolnienia go z więzieiia. 
Nz dany strzał przez żołnlersa, pełniącego wartę 
przed więzieniem, oprysski zię rozbiegli I zanie­
chali zwego zamiaru Mimo pogoni nie njęto ża 
dnego z bandy. F>kt ten dowodziłby, że Kurek 
zorganizował aooie większą bando, z którą graso­
wał po okolicy, dsieląo się wspólnie sdobytemi łu­
pami. W każdym razie jest widocazrm, że należy 
on do lajgrrźaiejssych członków bandy, której uję­
cie stanowić powinno najważnlejsae sazanie służby 
beipieoaeństwa.

Z T a r z o w a  otraymojemy od nasiego korespon­
denta, w usupelnienlu wesoraj podaabi wiadomości
0 wielkiej kradiieżj i  włamaniem, następujące 
siczegóły Włamania dokonaao « piątku na sobotę 
29 z. m. do banka Jozohima Hasehlera przy ulicy 
Wałowej. Niewyśledseni dotychczas złoczyńcy wy- 
wfereill dziurę w śelzzie sąsle4zicgo handlu azkiz 
Bommera, a dostawszy zię tą  drogą do banku, aa- 
ozęll gospedarowrć koło kasy werthelmowskiej. —  
Wywiercili więo dziurę, z roscląwszy nożycami 
blachę śolzny kasy, dobrali się do wnętrza, z któ 
rego zabrali około 400 koron w monetach zagrani­
cznych. Dolnej skrytki, w której zizjdowzło się kil­
kadziesiąt tysięcy koron, nie udało im się otwo- 
riyć. Złodzieje pososcawlll prsy roibitej kasie chu­
steczkę do nosa ae znakiem B. P., dwie laakl, 
prayrsądy do wiercenia, flau kę, świecę i nlewr- 
strseiony nabój z orowniagz. Polioya, pod kierowni­
ctwem komisarza dra Jasińakiego, wdrożyła iledi 
two. Uwięziono i prsesłuohzzL około 50 podejrza­
nych indywiduów. Wedle wvnikn śledztwa, któreg* 
prsebleg polioya okrywa tajemnicą, sprawca kra­
dzieży znajduje zię już poza granicami Tarnowa.

W C i e s z y n i e  w noey z aa bot j zz niedzielę 
dokonano kradzieży z włamaniem w kaneelzi yi ad­
wokata posła dra M i c h e j d y .  Złociynoa, czy toż 
ihosyńOT — na razie nie sbzdano dokładnie saeie- 
gółów —  dosiali się do podwórsa. Ponieważ do 
okna ksncelaryi było aa wysoko, a drabina 'eżąea 
aa podworou, za długa, prieranęll drabinę nożem
1 w ten sposób dostawszy się do okna i zbiwszy 
szyby, wdarli się do waętrsa. Biurko snaleśli sa 
mkalęte, sprytnie więo oderwali iim k l u eauflad, 
tak, że prawie tego nie snąć.- Nie skonstatowano 
na kasie ile zabrali gotówki nleprosieii gośoie; 
ubrania, jakie w ksncelaryi się anajdowały, aosta- 
wili nietkaięte, a skradli jedynir akta, papiery i 
piiniądae. W pokoiu widne są ślady kalossy i ehlop- 
szloh bntów a gwczdsismi.

Z ruchu nauozyoielsklego. Dala 28 września 
b. r. odbyło się w Przemyślu poufne zebranie 
wsaystklcb prsemjaklch aauesycieli I nauczycielek, 
na którem uoLwaloao priystąpić do „Związku nau- 
csyoielstwa ludowego w Galieył" i utwnriyó w Prze- 

yślu „Ognisko", t. j. filię tego Towaraystwa. Na 
aebraniu podpisało deklsraoyę 10 csfonków isłoży- 
oiull ztórą posłaao namiestnictwu do zatwierdzenia. 

Za zgromadzeń ludowych. Los relormy wybór-
osej, ważący się obecnie w komisy i parlamentarnej, 
zajął w zzdswrezzjnym stopniu prawie cały ogół 
ludności nuaego kraju, to też w różnych stronach 
odbywają się ciągU wiece I sfromf.dteai* ludowe, 
■a których wyborcj pragną się wypowiedaleć w tej 
sprawie.

Z Kolbuszowej donoszą, że na nlodilelę dnia 23 
w rselala zwołali ludowej igromada sale w gminie 
Huta Praedborsza. Do bardso lfoznie sgromadzc 
nyoh gospodarzy miejscowych I ykoliesnycn prze 
mówił pierwszy p. Juliusz P tassyńskl, który, wy­
kazawszy ważność wiecowania w czasach obecnych, 
aaproponował na priewodoiosąeego gospodarsa Mi­
kulskiego s Lessoaów, którego też jednomyślnie 
włościanie tą  godnością snsscsyolli. Następnie p. 
Stanisław Janusiewski wygłosił d łużny referat >a 
temat obecnej sytuacji politycznej w kraju I pań­
stwie, wsywbjąo lud do wytrwałej walki o ró w n e , 
b e s p o a r e d n l e ,  p o w a s e e h n e  1 t a j n e  p r a ­
wo  g ł o s o w a n i a .  Muwoa omówił także program 
stronnictwa Indowego, stosunek tegoż do inrych 
partyj politycsnych 1 wykasai perndną taktykę kle 
rykainego „centrum", które nieustannie intryguje 
prieolw równemu prawu głosowania. Po omówieniu 
dslałalnobd kolbussowskiej Rady powiatowej toccy- 
ła się nader ożywiona dysknsya, prowadzona pries 
samych włościan. Po wyczerpaniu porządku d iie i- 
mego uohvralili wssysoy włościanie następnji|oą re ­
zolucję: „Zgromadzani o ś w l a d e s a j ą  s i ę  i a  
r ó w n e  m, b e z p o ś r e d n i e  m,  p o j w s s e e h n e m  
i f t a j i e n  p r a w e m  w y b o r e z e m  do wszyst­
kich olał ustawicznych 1 autonomiczny e h , przystę­
pują z osłem zaufaniem do stronnictwa ludowego, 
a żarnem  eemiąc pr.ee rzeteln i i szczerą posłów 
lądowych tak w Ra Izie państw a, jak i w Sejmie, 
składają tymże posłom: Stapińskiemo, Bojce, Włod­
kowi , Kubikowi, Krempie i Olssewskiemu, sa ioh 
dotychczasową pracę derdeesne podiiękowanie". —  
Uchwalono również zorganizować powiatowy komi­
tet polskiego stroznietwz ludowego 1 gmlnae komi­
tety wyborcze.

Żywa poohodnia. Z RzdsUsowa donoszą nam, 
że wczoraj o gods. 4  po południu 8-letaia Paulina 
Ferżynówna, pasąca krowy w cola, rozpalając ogni­
sko na łące zapaliła na aebe ubranie. Biegającej 
w szalonym bóln, a płonąc] jnk żywa pochodnia, 
udzielili pomocy, p ries zasypanie ziemią, prseoho' 
dsąoy tamtędy dwaj młoazi ludzie, lecz mimo tego 
I mimo następnego opatrunku w domu biedna ofia­
ra własnej nieostrożności m a rła  w męcsarnlaoh o 
godzinie 5 rano. Z iajdująea się prsy Ferdynównib 
druga pasterka, 18-letzia diiewosyns, nie russyta 
się z pomocą zaraz z początku, tłomaeząo się, że 
bała się, by „bydło ale weszło w szkodę".

Z Tarnowa piszą asm Frseeiw wyborem do 
kzhzłu part,; z postępowa wniosła protest. Protest 
zarzuca klice kahalnej posługiwanie alę prsy wy 
borach n a d u ż y c i a m i  wyborezemi, która polegnie 
nz tem, że głosowali tacy, któray prawa głosowa 
nla wcale nie posiadali, ponieważ nie sapłaolli po 
datku do kahału sa rok ubiegły. Do urny sprowa­
dzono służbę, urzędników prywatnych, a nawet ke 
blety.

gielionskiego. Pogrzeb zmarłego odbędzie się jntro 
po południa.

Amnllz W  z 1 a o w a , rdo  na po obyw ate l m. 
Krakowa, imaria, praeżywasy lat 68

Dr W aleryan J a s t r z ę b s k i ,  lek arz , zmarł 
w Sieniawie.

Julia R z ł z o l ń s k z ,  wdowa p i notaryussu, 
amarła w Krakowie, przezywany la t 65.

Zmarli.
Dr Zygmunt F i s z e r ,  krajowy inspektor ryba­

ctwa, w 42 roku życia umarł w Krakowie. Zmarły 
na stanowisku swem roawinął niezwykle pożyteczną 
działalność, celem podźwlgnlęola rybactwa w na­
szym Kraju. Od kilkunastu lat wykładał też naukę 
rybsrtwa na wydsisle rolnicaym uniwersytetu la

Z Warszawy.
—  Nadzieja, że wyroki śmierci, wydawane za 

bandytysm p rie i sądy wojenie, zmniejszą ehoelaż 
trochę tę plagę, uw iodła  zupełnie. W  ostatnleh 
dniach bandyci wykonali znów kilka nadaweesaj 
śmiałych napadów.

Wesoraj (w poniedziałek) w samo polnume na 
prseohodsąoego nllcą Bielańską s magistratu do 
Badku państwa kaayera miejskiego sarządu kanee- 
laryl, p. E n g l i o h t a ,  napadło 8 bandytów, któ­
rzy wciągnęli go wraz z idącym z nim woźnym do 
bramy najbliższego domu i tu poddali obu siciegć- 
łowej rewisyi. W kiesseaiach p. Esgliebta snale- 
slono 2000 rubli, staiewiącyeh własność sarsądn 
miasta, oraa 600 rubli jego pleniędsy osooistyeh, 
u woźnego saś 2000 rubli. Bandyci, sabrawssy ca­
łą analeiio .ą sumę (4600 rubli), ueiekll w stronę 
plaen Bankowego. Dodać należy, że s p Eaglleh- 
rem ssedł jessoze jeden woźny, niosący również 
2000 rabll, pieniądze te jednak ocalały tylko dla­
tego, że woźny, spostriegłsiy sb iżającyoh się do 
kasyera i kolegi swego bandytów, salwował się 
neieeską.

Wesoraj po południu wtargnęło do mlcsikania p. 
T restsj ibera estereon asbrojonycb mfodsleńeów żą­
dając ŚuO rubli 1 grożąc rewolwerami. Gdy p. Trest- 
aylber zapewiiał ioh, że tyle pieniędsy nie posiada, 
dokonali rewlayi i aabrali 67 rb. 40 kop. pooaem, 
wychodsąe, wystrzelili w powietrze

W południe dwóch młodzieńców zażądało od kop­
cowej Dwoiry Kaskowej 400 rabll tytułem dawne­
go jakiegoś długu, a gdy Knakowa rauclła się na 
nich a nożem, ranili ją ciężko wyjtrzałem s rewol­
weru. I  oi bandyci aiołall uciec

Natomiast nn ulicy Zakrocaymsklej powiodłp się 
patrolowi wojskowemu schwytać niejakiego Jana 
Cinhasaka, który isbraw is- w iklepie kupca Wein- 
tala palta, gruilł, że „zapłaoi sa nie kulą", a gdy 
sblegli się ludsie, sacsąt noleksć

Oncgdaj na ulley Mnlarikicj patrol schwytał 
dwóch bandytów: Wojciecha Śm igielskiego lat 21 
i Jana Kllmcsaka lat 37, któriy ograbili na nlley 
piekarz* Ibrzlma Mztundz.

—  Rabunki te amusaają spokojną ludność do sa­
moobrony. W nooy a soboty na aiedsielę sśarsyły się 
citery wypadki krwawej rosprawy nad złodziejami. 
Ursądiono tej nocy na nich formalną obławę, w 
wynika której padło trupem csterecb rabusiów. — 
Na W o l i  zginęli pod striałsm l rewolwerowymi sło- 
dsioje pobytowi: 25-ietnl Stanisław Kuros 1 20-le- 
tnl Władysław Wojelokl, w ten sam sposób roz­
prawiono się na C i y s t o r n  se snaaym llodalejem 
Franolsskiem Rudalckim 1 ■ prsybyłym a Kntna 
w odwiedziny do sony Stanisławem Gołębiowskim. 
Obaj padli trapem na miejscu od strsałów rewol­
werowych. Sprawcy sądów doraźnych we wssyst- 
kich tych wypadkach nic zostali wykryci

—  W nooj z piątku nu sobotę aressTowano nz 
podwórcu domu przy ulloy Łueklej dwóeb „b o ­
j o w c ó w " ,  przy których znaleziono browningi i 
spo/y zapas nabojów. Tejże nocy dokonano r e w i ­
s y i  d o m o w e j  w mieszkaniu sagranieanego pod­
danego Teofila Bo kg za, lecą ale znaleziono u nie­
go nie podejrzanego.

—  W nlodilelę w salach resursy odbyło się zgro­
madzenie sprawozdawcze Kół M a c i e r z y  s z k o l ­
n e j  okręgu w a r s i z w s k i e g o  Ze sprawoidań 
possosigólnych Kół do. W alali się, że w sskołzen 
ludowyoh Maoierzy w WaMsawie pobierz naukę 
3000 dsleci i tyleż starszych analfabetów.

—  Geuerał-grbeinztor S k a l i  o n  wy źat okólnik, 
w kt iryw poleca gubenatorom nie przesikadzać 
aakładanin szkół Maoleray, równooieśale atoli wzy­
wa gubernatora piotrkowskiego, ażeby samknąl 
sikoly Macleray w L o d s l ,  jeżeli publiesność tam- 
tejssa będzie nadal bojkotować tamtejsse uko iy  ro- 
syjskle.

—  W R a d o m i n  I w C z ę s t o c h o w i e  are­
sztowano znaczną Iiozbę tamtejszyoh r o b o t z i k ó w  
f a b r y c z n j o h .

Napad na dwór Piszą z W a r n i a w y  Napadu, 
przypominającego słynne wyprawy hersztów oanay- 
ckich we Włoszech, dokonano 28 wrześni*, na dwor 
w J e ż e w i c a o h w  powiecie grodziskim, własność p. 
M i ń s k i e g o  Zjawiło się tam tegoż dnia wlecso 
rem około 20 bandytów. Kiedy część otocsywBzy 
dwór i wszystkie czworak trzymała straż, aby n- 
daremnló wszelką pomoc ze strony służby dwor­
skiej, pozostali poczęli dobijać się do mieszkania 
pp. Mińskich, przyczem aby wywołać trwogę nlen- 
■tannle strzelali z rewolwerów Strzały te zaalar­
mowały p Mińskiego, który ndał się do ćrnglego 
pozoju po rewolwer. W  tej chwili rozległy się no­
we strzały i kula rewolwerowa strzaskała trzyma­
ną Jize p. M. 'anipę. O obronie nie mogłu u t 
być, mowy; państwo Mińscy ze wssyatklch .tron  o- 
toeze-1 zostali przez napastników, którzy, mierząc 
z rewolwerów, zażądali wydania lm 30.000 rubli. 
P. Miński oświadczył, że pien,ędzj w domu nigdy 
nie trzyma, przeto l żądaniu loh zadość uczynić 
me może. Oświadczenie takie nic podobało się na­
pastnikom, związali więc p. Mlńsklegc i strzelając 
raz po ra i  obok jego głowy, domagali się wydania 
ukrytych jakoby pleniędsy W caasie strzelaniny, 
jeaen i  bandytów wymhrzyi strzał do pani Miń- 
Bkloj t z r a n i ł  j ą  w p r a w e  r a m i ę .  Nie otrzy­
mawszy żzdnych wskzzówez, nzpzstnlcy rozpoczęli 
skrzętne poszukiwania w mlesikanln, nigdzie je  
dnak pieniędzy nie znaleźli, ostateczni? przetną* 
snęli kieszenie Mińskiego i zrabowali znalezione 7 
ruDli, oraz trebra i kosztowno ici, poczem oezkar 
nie wszyscy zbiegli. Ramoną panią Mińską (córkę 
pani H ortensji Lewentalowej) przewieziono nastę­
pnego dnia na kurację do Warszawy, Według o* 
pL.il lekarzy, rana nie grozi nieDezpieczeństwem- 
Na miejsce wypadku zjechały władze powiatowe i 
zarządziły śledztwo.

Poiar Paoanowa. w  miasteczku Pacanowi® 
w Kleleoklew zgorzało kilkadziesiąt domów. Spal 
się także kościół katolloki, w którym ocalała tylk° 
kaplloa z cudownym obrazem Zbawiciela Straty ®ń 
snaczne, Setki mieszkańców, poaostale bei daehu 
cbieba, oboznją pod gołem niebem.

UdeDrJI mu rewolwer. Z Wilna źozoszą L0“ 
datą 30 bm.

Wesoraj wieczorem na polloyanta, stojąeego *• 
posterunku na ulicy Raduńsktej, .iran asy  * 
z tylu zarziclt worek, trzej zzs lani p r z e w *  
o 111 go,  w y c i ą g n ę l i  m u ^ r e w e l w e r  
c 1 o ł ! i.

Podwyższenie opłat pooztowyota I telefonio -

„Mydło macierzankowe11najlepsze mydło „tylko W. B rach a  Z TarDOWa11 toalet ny niezawodny środek przeciw wysypką
wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wą czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wszelki^1
łupież żaglowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 ci doi wyłącznym SUł apt. „ŚknitEa' KfaMfy ll.
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tych. Jak  donosi „ W iener Allgemeine Zeitung",
*  wiedeńskich kołach knpoów i przeayilcw?4w o- 
biega wiadomość, Aa mowa, podwyżsaone aaieiyroicl 
Poosiowe 1 telefoaicaio Już a dniem 1 listopad* 
w*>Jdą w żyelc Uraedr pocstowe nkońoayły już 
w*sjstkle przygotowania do te] reforay, Bkniklem 
czego każdej eh will ministerstwo handln a u ta  
eto wadzić Aowa opłaty. Do przygotowań owy eh aa- 
k ty  aięózy Ina. ml >«opainenie nrzędów poczto- 
w3 #L w dostatecsny zapai 10-balerzcwyeh marek 
Poeztowyeh, które po n iesien iu  aaletyt^eel od Hitów 
•dejseny yeh tą  Ją a ieć  wamoiony popyt. Co do na-
ażyiośei teiefoalcuysh, to bidzie zaprowadzoie lo- 

k« stopniowanie należytośe! mlejicowyeh telefo­
nów w ten apoaób, de possescgólne miejscowości 
r*die llezby aDoaeatów należeć będą 4  rozaaitych 

klas taryfowych, każda zad klaia hędsle mleć jo 
•toze kategoryo taryf według Intensywności w uży­
waniu telefonn. Miejscowości z maiejssą liczbą abo­
nentów będą płaeić n'żsse należy tośol, zad do na] 
wyżsaoj klasy należeć b |dą  ml* ta, poilaiające po 
ntd 20000  abonentów.

Śm ierć profesora tteinleonnera. W Draka nad 
Litr,w* n a a r ł nagle w 76 roki życia dr Jóref 
WniBleebier, »aerytowany proies:r nnlweriytetn 
wiedeńskiego, znakoaity chirurg, olessąey sit wiel- 
Uem poważanie* jako lakarz 1 ezlewiez. Zwarły 
był cynea nbogiego wyrobnika, który tłukł Vanl«- 
nie, musiał wlęe o właeiyoh litach zdobywać naak |.

Dtw irole nowej kolei, w  nledslels odbyło się 
broesyite otwarcie nowej kolei przez gó*y Eata- 

w k l wiodącej z Bielaku praea Boieabach dc 
Assling, Jeet to przodoitatnta taęś newoj linii ko- 
Ulowej, która obok kolei połndniowej a a  połączyć 
Wiadeó z Tryeetem.

Skazanie m^iobójozynl. 'W Iasbroku nkońezył 
>i| w eiorij prooei przeciwko Ludwice Bntthofero- 
Wej, obwinionej o zaaordownnie a ą ia  emerytowa­
nego radey w> działa krajowego tyri takiego. Pr»y- 
»l< gil zaprzeczyli 5 glosami przeciwko 7 pytanie o 
abrodnlę morderstwa, natoaiaet jednomyślnie po 
twierdzili pytanie o naoójitwo. Na podctawie tego 
Werdyktn trybanał ckuzał obwinioną na 7 ]at cięż- 
kiego w palenia.

Banda fałszerzy plenlęazy n i t m  w mirooio
w łoikiea Lecee uwfęsicni przei polioyę. Fałaierzu 
cl puścili w obieg 1/ł  a iiioaa  wyoorole podrobio- 
»yeh not greckiego Bankn narodowego, a w zapa- 
*le ato li 10 paoaei: po 100 aot tyiiąefraikowyob.

Jfce e t w w a r a y M e A .

Zarząd krrkoweklego Związku okręgowego  
T .S  L  nriądaa w połowie paźdilen lka  b. r. w cali 
>, Starego teatr o" wielki koncert kanieralny polskie­
go kwartetn iwyozkowego w Wiedniu aaanego >«- 
■zcaytnie i  występów we waiyitklcb wl|k»zych 
•Hastach Anctryl, Włoch i Niemlee. W  koncercie 
tym wezwą ndaiał członkowie togo kwartetu, pla­
kietka p. W anda Tyberg, ncacnalen L laita 1 Lesitt- 
oycklego, akraypek prof. Marceli Tyberg, waldbor- 
•■»t» p. Karol Stygler i lani p ierw aiori|dai arty- 
**1, eiłoakowle orkieztry aadwornej opery w W ie­
dnia.

Wesurar urzędnicza. We środą o goislaie 7
Wlezaorem odbędzie clą igromaasenie oztoaków dzla 
In spożywczego nr które zarząd zapraiza wsayst- 
klch ozłoaków Beenrcy wraz z paniami. Foraąuek 
ńalenny Drożyzna w Krakowie 1 środki aaradcze. 
Osiągnięte nlgf dla członków Resursy Akcyn na 
prayaiłość.

Z wiązek urzędników kolejowyoh. Na walne* 
•obrania oddalało krakowiklego Zwiąskn ursę* al­
ków kolejowyeh w Glalloyi wybrano następujący 
•ydnlał: Kiaudruss Dębicki preaei, dr Uaryan Sta 
•owaki zait. prezeia, osiołkowie wydalało: C.eeh 

^»weł, Caerny Konrad, Maroliaewzki Józ»f, Nyez 
kichał, Bewakorios Ludwik, dr Pożalak Staaietaw, 
Sękowski Zygmuat, Tabaczymkl Tadeuai, dr Twa- 
*Óg Feliks.

Wyeolgi oykllstów. Wyścigi drogowe oddziału 
kolarskiego „Sokoła* krakowiklego odbyły ile
*  n'eds!elę po połua ulu w bardzo nleizezególnycb 
koronkach bo i podeaai deasesu 1 na terenie s de- 
"Czu oślizgłym wikntek czego nie obeszło się bez 
*loz»y«h wypadków, a aawet ikalesaeń.

W biegn „aowleynisówu, 5-kilometrowym, na 7 
*g<oszoaych, priyjeehał plerwizj „ B y i c a r d 1 w 11 
minutach 21 1 czterech piątych sekundy, drugi 
n Wojtek* w 11 min. d l  iek., trieel Jaroiz" w 'l l  
*'in. 83 lek. —  W  biegu o „m iitriowitwo od- 
^ tliłn  »  rok 1906“ l a  6 agłouonyoh pierwiay 
Ttiybył Bugeaiuia W en w 1 godzinie 14 winn­
ych  41 I dwóch piątych sekundy, drugi Klęczki 
r  1 gożz 23 min. 44 »ek., trzeci BJanek" w 1 
Koda. Mft min. 62 s e k ; mlitrzownką laarfe w lęo 
*4obył druh Eugeniuis W eiir —  W  biega „ogól­
my*", b-kllometrowym, aa 13 zgłoszonych plerw- 
**y» był , Korona* w w 11 mlontach i l  i dwóch 
^ątyoh sekoady, drngi ,B ndy“ w 11 ml,i 15 i 
i 'ti>oh piątych sekundy, traeel „Akróg" w 11 min 
*) lek ,, zawarty aurowieekl w 11 min. 30 sek., 

Sty „kyssard* w 11 min 40 sek., saósty „Stach*
*  11 min. 55 sek. —  Bieg „par", 5 -kilometrowy, 
^tom adaił n starta  3 pary, pierwsza przybyła dra-

M. Skwzowa i drnh E. Weiss w 15 minataoh 
3 sekundach, w trag iej parie „Tuberoza" i drah 

g lin ia k  w 16 min 46 sek. —  Bieg „starszych", 
"kilometrowy, odbył ilą w supełaej ciemni; aa 3 
*ł rtu]ąoyob pierwszy przybył druh Maliniak w 13 
tentach 41 1 dwóch piątych aeKaady, dragi druh 

Skaza w 13 min. 41 i trzy piąte sek.
? Towarzystw] ogrodniczego. Miesiącue «

ł̂ *nie eałonkós Towarzystwa o«b|daie slą we śro- 
* ^nia 3 paiśiiern ika w u l i  wykładowej gmachu 
cwleinego nnlweriytetn Jagiellońckiego o goda. 6 

I IB»*orem Na poraądkr dsiennym sprawy bieżące 
'  '■“ozikaty eałonków.

. ńiklego, Stanisław a Dobrowoisideg i, Endoifa Stnnra i 
fi tefana Zapalę.

tBi*fl*l'cw enla. PoDercami podatkowymi w IX  rzndze 
t  ^ °w * n l k o n t"  orowi K. 1 - i j  łuski, J . Bnrozyoki. 
g  -ztyńazl, J  ChrsanoWos, £  H orJt, L. H noiynikl, 

j ybzklewioz ,J Rudnicki, J  W iem nth, K. Konopka 
J t’ >,"'7 u»Jri, T Fischer, W l)atka, P. Z»g triki, J. Spjhn, 
^ J r ^ iż n iz c z i  oras oficyałowie: J. Stachurski, E . Cse- 

M GzwzńiKi, T  Lepnckl K Bohjll, P. Fi- 
.} > 5. G llitz, S. Booak P. Sałyma, J  Mlohlew;ci,
i !  ’ ‘■■o>iz> orsL adjankoi E  P leleczi i J . Zzłznow- 

*' '°y»łzmi podatkowymi w X randze m ianow  ni 
: Kardzsiewlos. W. Dzierżanowski, A. Stef-

J  Tr>°*: 8. OilmUewMi, M. D inłyń ik i, J. Szjiepańtk i, 
kl. a.*!}?6**, 8. Zaleslfiskl, A. Korytowiki T  Jakuber, 
K. r7 « Ie w lo z , W  Różycki P. Beister, B, iVolaj«ki 

.a*ki, E  t ie io ^ s k l ,  A. Męoińskl, A. Zwoliński J. 
»ki, ' Tatom lr, R. Tonrneill, A. Janiczek, E. Gllń 
8. L . ;  bohu" e l  A djunktzm l w X I randze mianowani: 
^ e ls ń .  ok’ A. Ga w ilk, J . Sojka, K. W .erzejszi B. 
"t- A. ataszyńzzi, J . Herlonder, J . Kozłowski,
“kl, p “ <f> L Kallans, L Panll, J .  Janust, A. Turkow- 
ktauiL P  Strowsk., R  Maak, F  Biener L  Ro-
S K 7«ij Mfynarz, B. BllDski, W . Sływza, J . LBbl,
S c h  „  ? tk l- J - Pem sker, M T ntak. Z. Grzyb, Ą. 
^ ' 'h o l i .  ^^®ch0 ’ 4kł M P ias tjk l "S. 1  rez-w .kl, J.

Chs, Li ® dwańsiki, O. Włoszosak, E Czerniawski, 
^Bdanirti?’ t P°bylańzkl, A. Zelmer J. Stachnik, M.
t Osadcznk’ L. Dębski, E  Łucki

6,zm . " kraj°wy w Krakowi zamianował znskr 
kantów sądowych dra Angnitynz Kwlr-

*SkiŁ . kl. Na szpomog: narodowe dla ttndenii! zK ró- 
lestwn Polskiego złożyt D. 9 K.
r Reper ioir teatru ir-rleklego.
i . 'b środę: „W arszawianka* I ak t I I  „Wnsolz*.
W e ca war U k M arnotrawny ojciec*.
W ochotę: .Odwieczna baśń* Przybyszewskiego, 

niedzielę „Odwleasna baśń*.
Z kelsaSarza. W e śród- 8 października: Kam yda m. 

i  Gerarda op.; wi ozwartek października: Franciszka 
Serafloklego; w piątek 6 października Plaoyda 1 Fi
-U p. mm.

Waohód słońca I  p iżds e r n iu  o gcozinl- 6 ■ 'n u t 44, 
taebód o gotz. 6 m 16; dtn rafć  dnia godzin l i  m. d i.

B .  G a b p y a l o k a ,  K r z y t z ł o f o r y  
i c a k o w .  W y n a jm u je  i sp ra e d a je  p ie rw  

a/.nrrędnyeh  fab rrfc  fo rte p ia n y , p ia n in a , harm o 
n ie i  p ianole za  go tó w k ę lnb  n a  sp ła ty  n aw e t 
dw udz-eutom iesięczne [n s tro m en ty  n iy w a n e  od 
cen ra in iŻ H z /fh ,

L w ó w , 2 października. 
2jazd delegatów Związku sokolego. W n u  

pełnieniu umieszczonego rano rprawet an!a z obrad 
zjazdn delegatów Związku szkolnego podajemy je- 
ihdse wynik dalszych wyborów. Delegatami okręgo 
wymi wybrani zostali w o k r ę g n  IV; dr Leonard 
Tarot.waki (Praemyśl), Jan  Kroplński (Sambor), za 
itępoaml Władysław Giabowaki (Jarodaw) I Eage 
nlasa Kosiba (Przemyśl)

Pożegnanie orof. Dynowsklego. Dnia 30 z. m.
ukończył swą daiałalność uniweraycecką prof. Be­
nedykt Dybowaki, okończywszy w ubiegłym rok o 
sakolnym granieę wieżo ustawowo oznaczoną 71 
lat, a katedrę zoologii oraz kierownictwo gabinetu 
soologloutego oddał sw em u następcy prof. J . Nuss- 
banmowi. Grono profesorów wydslałn Siojof u  ego za- 
m ierułi. przy końcu półrocza letniego urządzić owa- 
oyę profesorowi Dybowskiemu, który jednak nie 
przybył woale na oatati_le poslrdienle, ohcąc unik­
nąć uroczystego i ożegnania. Wobec tego dalekan 
dr Zuber wrsiał do dra Dybowskiego pismo, w któ- 
rem wydslał illozoficsny wyraża mu najslęksie  n- 
snazle za jego praeę wytrwałość i wielką odwagę 
przekonania. Pismo końszy się następuląceml słowy;

„Tak wielkie aasługl obywztelsk'e i nankowe go- 
dae są bezcprieosnle podniesienia i ucsczenia w zna­
cznie większych i szerszych rosatlarach, niż to esy- 
nimy obesnie. Tylko niezwyczajna zkror ność wiel­
kiego nuzo m r o  1 ooywatela, który zawsze 1 wszę» 
dzie unika rozgłosu — I tylko wyraźnie Twoje 
objawione nam życzenie skłoniły naa, że ogrsnicu- 
my się do tego skromnego tylko pożegnsnla w naj- 
ściślejszom kole naszego wydziału UBtępując obe­
cnie a naszego g ro za , w którem przez lat 23 za­
siadałeś , przyjm od n a s , Csclgodny Kolego, naj- 
saoiersie podziękowanie aa tak skuteczną islałal- 
ność obywatelską, naukową 1 nauciyclelską, sacho- 
waj nas nawsae w życzliwej pamięci i przyjm wre­
szcie życzenie, ażeby Cl los pozwolił jeszcze przez 
długie lata pracować skutecznie dla dobra ojczy­
zny 1 nauki*.

Z izby hnndlOWP-przemy8łOWflj. Pierwsze ple­
narne poeledaenle członków laby, po feryach letnich, 
odbyto cię wczoraj pod przewodnictwem prezydonta 
H o r o w i t z a ,  który wygłosił na vstąpie dłuższo 
mowę. Zakomunikował on, że podpinano już kontrakt 
kupna gruntu pod budowę wła aege gmachu 1 że 
Isba została już aalatabuiowaną w księgach grun­
towych, jako właściciela*. Zwrócono się więc wobec 
tego do Banku zrs]owego o pożyczkę na cele bu­
dowy, leci odmówi ino tem i w myśl statutów Ban­
ku. Jednakowoż Wydział krajowy ma zamiar wnieść 
na najbliższej sesyi sejmowej smianą statutu, którą 
niewątpliwie posłowie uchwalą, a więc jest nadzie­
ja, że 1 pożycaka sostanle odztelouą Obecnie sa- 
oląpnljta będzie pożyczka wekslowa.

Sekretarz d r S t e s t o w i o s  pnsadstzwlł następnie 
ważniejcze sprawy. Ogółem w czasie fery] zała­
twiono „oz presidio* 1360 spraw. Z kolei sałt 
twiono szereg drobniejszych spraw, dokonano wy 
boro przedstawicieli wielkiego p n eoysłu  i handln 
do huratoryl fundacji Im Roberta Dt-msa, a wre­
szcie omawiano obszerniej spiawę projektowanego 
podwyższeń1!  opłat pocztowych, telegraf cn y ch  i te­
lefonicznych, z którego r.ąd  spodziewa się uzyskać 
orzbi zło sseźć 1 pół miliona koron roczule. Uchwa­
lono w tej sprawie wniosek sgodny z opinią Izby 
wiedeńskiej i szereg wniosków przemawiających 
przeciwko wprc wadzenia pocwyżksenU 1 mających 
na colu ochronę publiczności przed zbyt wielkleml 
ciężarami, a priedewszyetklem żądających, z d j  spra­
wę podwyższenia roastrzygiął parlament.

W b p n w lfl drożyzny. Partya socyzlno-demokra- 
tycana zwołała na wczoraj sześć zgromadzeń dziel- 
ntcoayob, na których wobec licznie zgromadzony eh 
robotników omawizli referenci sprawę drożyzny we 
Lwowie. Na wszystkich zgroma«sen'aoh uchwalono 
następującej treśei rezolucyę, domags]ąeą się: 1) 
Otwarcia <rranio krajów produkujących bydło; 2) 
zniesienia ceł na wszyrł kle artykuły żywności, 
3) zniesienie podatków koteumcyjnych od środków 
codziennej potrzeby; 4) zmiany polityki baidlowej 
I gospodarczej, protegującej wyłącanle agraryuszy 
i kapitalistów na politykę odoowltdającą potrzebom 
nowoozeanogo rczwoju społecznego; 5) tmiżemiz po­
datków, nałożonych na mieszkaula a sacsególnem 
uwzględnieniem mlezzknn dla robotników; 6) uzta- 
lenia cen maksymalnyeb na artykuły codziennej 
potrzety. Pa zgromadzeniach rosesili się robotnicy 
spokojnie, tylko Dewnr grupa zgromadzonych w 
aati metalowców, znajdujące] się w pasażu M iula- 
sza, wybiła wsaysrkle szyby w kamorze „Słowa 
Polskiego “.

R epertoar tea tru  lwowskiego.
We środę; „A, Pippa tzfesy!* Hanptmanna.

I Sosń i żabom
W  Petersburga krążą auów pogtoski, że dzień 

17 października ma i w tym rokn być dniem 
zwrotu w polityce wewnętrznej Resyi. Gdyby 
się sprawdzić miało, że w nowym gabinecie 
stanowisko m inistra spraw wewnętrznych ma 
objąć książę Światopełk-Mirski — możnaby ga­
binet ten powitać z Dewnem zaufaniem. Lecz 
ileż to słyszeliśmy jnż pomyślnych zapowiedzi, 
a jak mało z nich się sprawdziło.

(Telegramy ,.N. Reformy" z 2  października.)

Nowy gabinet.
Petersburg. K rąry  ta  pogłoska, że s t a n o ­

w i s k o  p r e z y d e n t a  g a b i n e t n  S t o ł y p i -  
n a  Jest silnie zachwiane. Koła dworskie nie 
są zadowolone 7 r e z u l t a t ó w  j e g o  p o l i ­

t y k i  r e p r e s y j n e j .  W  miarę jak opada 
wpływ Stołypina, wzrasta wDływ g e n e r a ł -  
g n b e r n a t o r a  F i n l a ś d y i  Gerarda. Sły­
chać, że on  j n ż  j e s t  u p a t r z o n y  n t  p rz y ­
s z ł e g o  p r e z y d e n t a  g a b i n e t n .  W skład 
tego gabinetn m& wejść ponownie Książe Swsa- 
topelk Mirski, jako minister s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h ,  dalej K o n i  jako minister sprawie­
dliwości a T i m i r j a z e w  jako m inister f i n a n ­
só w . Nowy gabinet ma być utworzony jnż w 
najbliższym czasie i rozpocząć swoje rządy od 
ogłoszeni* retorm liberalnych. Ma to nastąpić 
w dniu 17 października, jako w rocznicę wy­
dania zeszłorocznego m rnifestu konstytucyj­
nego.

Podróżo carskie.
Petersburg. ^  kołach dworskich zapewniają, 

ż« rodzicu carska wróci óo Peterhofo najpóź­
niej w e  c z w a r t e k  w b i e ż ą c y m  t y g o ­
d n i a .

Niewygodny ambasador.
Petersburg K rążr tn  wieści, że dotychcza­

sowy ambasador franenski przy dworze car­
skim, Bompard, z o s t a ł  o d w o ł a n y ,  i t o  n a  
w y r a ź n e  ż y c z e n i e  r z ą d n  c a r s k i e g o .  
Koła -ządowe jnż od dłnżs sego czasn były bar 
dzo niezadowolone z postępowania ambasadora, 
który mieszał się rzekomo do wewnętrznych 
sprow roryjskich. U lrzym iw ał on stosnnKi z 
członkami opozycyjnych stronnictw  w JDnmie i 
urządzał formalna ankietę eo do wewnętrznych 
stosunków w Kosyi. Nadto zaś — jak  twierdzą 
w Kołach rządowych —  Boinprrd wysyłać m5ał 
n i e k o r z y s t n e  d l a  r z ą d n  c a r s k i e g o  
k o m u n i k a t y  do rządu frauenrkiego i wręcz 
f a ł s z y w i e  (?) informować prasę francuską 
o f i n a n s o w e j  s y t u a c j i  B o s y  i. On też 
sprawił rzekomo, że znaczna część prasy fran- 
cnaKiej zajmowała tak  nieżyczliwe stanuwisko 
w z g l ę S e m  o s t a t n i e j  p o ż y c z k i  r o s y j ­
s k i e j .

Katowanie chłopów.
Odessa. Ukończył się tn proces, wycoczoLy 

c h ł o p o m  z powodu zniszczenia dóbr Friw o 
szejna.

Rozprawa wykazała, że K o z a c y ,  wysłani 
przez władze przeciwko chłopom, d o p u s z c z a l i  
s i ę  o k r o p n y c h  n a d u ż y ć ,  że znęcali się 
nad chłopami w sposób barbarzvński. Wobec 
tego trybunał uwo!n;ł od kary znaczną częśc 
o&Karżonycb, a resztę skazał na kary od 3 do 
7 miesięcy.

Londyn O procesie przeciwko chłopom w  
Odessie donosi telegram  Biura Reutera. Na 
wieść o rozruchach w  dobrach Kriworzeina wy­
ruszył tam naczelnik policji na czele kozaków. 
Rozkazał on spędzie wszystkich chłopów, a 
miejscowemu popowi polecił, -żeby wszystkich 
przygotować na śm:erć. Następnie na dany znak 
k o » c y  w nieludzki wposób zaczęli bić chło­
pów, eh zony I dzieci. Ody jpż z mniej więcej 
100 chłopów 2 3  pudłu pod rśzami nahsjek, a 
kozacy zmęozyll s ię  biciem, zmuszono innych 
chłrpów, aby lale] bill swoioh braci. Mimo to 
znaczną część  chłopów skazano teraz jeszcze  
na kary więzienne.

Napady i rabunki.
Woroneż, sześciu młodzieńców dopuściło się 

r  j b i u k u -  w dwn piwiarnia* Bartny śmier­
telnie z rewolweru posługacz Kolejowy. P olic ja 
wyjaśniła, że wszyscy rafcrsie s ą  s e m i n a ­
r z y s t a m i ,  a jeden z nich jes t synem p o p a  
p r a w o s ł a w n e g o  Zielińskiego. Ujęto go. — 
Przyznali się do winy.

Reformy w Estonii.
Rewl. Pod przewodnictwem gubernatora ma 

się odbyć kom isja, celom obrad nad w p r o ­
w a d z e n i e m  z i e m s t w  w E s t o n i i ,  oraz 
nad zarządzeniami w sprawie p o d n i e s i e n i a  
s t a n u  c h t o p 8 K i e g o  i zaprowadzenia reform 
gminnych.

Z R ady państwa.
(T e leg ra fy  „W. Reformy" z 2 października).

Wiedeń. N a dzisie jszem  po sied zen ia  Izby  po ­
se lsk ie j po odpuw ieazi m in istrów  n a  liczne in- 
te rp e lac y e , p rzy s tą p io n o  do d y sa n śy i n a d  w n io -  
s k i e m  n a g ł y m  p o sła  W e b e r a  i tow . w 
sp ra w ie  p ra a ty k  z a k ł a d ó w  u b e z p i e c z e ń  
ou w p a d K ó w  pod w zględem  w c ią g n ię c ia  robo­
tn ik ó w  za tru d n io n y c h  p rz y  budow lach  do obo­
w iązk u  u cz es tn icz en ia  w  ubezp ieczen iu  

M in is te r  sp ra w  w ew nętrznych  B i e n e r  t  b 
o św iadczy ł, że za k ła d y  ubezpieczeń robo tn ików  
od w ypadków  z pow oda o rzeczen ia  tiy b n n a łn  
a d m in is tra cy jn e g o , w ed łu g  k tó reg o  n ie ty lk o  ro ­
b o tn ic y  n a jęc i p rz y  budow ach , a le  ta k ż e  robo 
tn ic y  w arsz ta to w i w  p rzem yśle  budow lanym  
p o d le g a ją  obow iązkow i ubezpi eczeoią, w zg lęd­
n ie  obow iązkow i odszkodow ania w  ra z ie  n ie­
szczęśliw ego  w yp ad k u , w idziały  się  spow odo­
w ane podw yższyć p rera is  z pow oda p rzybyc ii 
św ieżych  ubezp ieczonych . M in is te r  go tów  je s t  
p op rzeć  p ra c e  k o m is ji,  k tó re j te n  w n io sek  bę­
dzie  p rzek azan y .

Wiedeń. W  Izb ie  posłów  po a łn ższe j dysku- 
syi, w  k tó re j pos. E  i d  e r  s  c  b o św iad czy ł się  
p rzec iw  w nioskow i H n eb e ra , dążącem u, zdan iem  
m ów cy, do tego, ib y  postępy  poczyn ione n a  
poi a  ub ezp ieczen ia  od w ypadków , u czy n ić  iln - 
zo ry czn em i, w n i o s e k  n a g ł y  H n e b e r a  
p r z y j ę t o .

N a stęp n ie  p rz y s tą p iła  Izb a  do d y sk n sy i g e ­
n e ra ln e j nad  u s t a w ą  a p t e k a r s k ą ,

Szef sek cy i M e l i c h a r  s tw ie rd z a , że  w  o- 
s ta tn ic h  la ta c h  m e n a s tą p i w  A u s try i podw yż­
szen ie  cen  le k a rs tw , poczem  w sk a z a ł n a  pod­
s ta w ie  d a t , że  w A nst ryi ta k s a  ap teh a rsK a  je s t  
w o g ó l e  n a j t a ń s z ą .  W  k o ń cu  zw rócił s ię  
z a s tę p c a  rzą d n  p r z e c i w  m y ś l i  n p a ń  s t u  o 
w ' e n i a  a p t e k .  D ysK usyę n ab tępn ie  zam knię­
to  i w y b ra n o  mówców g en e ra ln y ch .

Interpelacye.
Wiedeń. W śró d  w n iesionych  na az isie jszem  

posiedzen iu  Izb y  po se lsk ie j in te rp e la c y j z n a j­
d u je  się ta k ż e  pod p isan a  p rzez  w szy s tk ie  s tro n ­
n ic tw a  in te r p e la c ja  w  sp ra w ie  s to su n k u  a w a n ­
s u  p r a k t y k a n t ó w  p o c z t o w y c h .  I n te r ­
p e la c ja  t a  w sk az u je  n a  k ry ty c z n e  położenie 
p ra k ty k a n tó w  pocz tow ych  i dom aga się , ab y  
z czasem  z o s ta li zam ianow an i n n ę d n ik a m i w 
ra n d z e  X I

P ose ł S t e i n e r  i tow . w nieśli in te rp e la c ję  
do m in is tra  ob rony  K ra jow ej w  sp raw ie  donie­

sień o utworzeniu a r t y l e r y i  d l a  o b r o n y  
k r a j o w e j  i w sprawie rzeczrwisi ego stanu 
k w e s t y  i a r t y l e r y i

Upaństwowienie kolei północnej.
[ Wledtiń. Dzis:aj przed południem odbyło się 
posiedzenie subkomitetu storni syi kolejowej w 

! sprawie upaństwowienia kolei północnej. Refe­
ren t Sznklje przedłożył sprawozdanie. Uchwa­
lono sprawozdanie to w ydm tew ać i rozdać 
wszystkim członkom kom isji, a na następnnm 
posiedzeniu, które się odbędzie jntro o godzi­
nie 11 przea południem, rozpocząć dyskusyę ge­
neralną.

Wiedeń. J a k  donosi „N. F r. Presse" referent 
snbkomifetn kolejowego po^eł S z u k 1 j e w spra­
wie u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i  p ó ł n o c n e j  
zbija w referacie swoim zarznty niektórych po­
słów, p dniesione w Izbie, i wykazuje, że przy­
czyny tych zarzutów jnż zostały nsnn.ęte. Re­
ferent stwierdza dalej, że postanowienie rządr 
co do podziała spornych sam załatwia spór ten 
korzystniej, niżby osiągnąć to zdołało o r z e ­
c z e n i e  s ą d o w e .  Referent oświadcza się w 
końcu za przyjęciem przedłożenia rządowego

Kurahe głosowanie.
Wheaeń. Dz:enniki ogłaszają brzmienie w n io ­

s k u  T o l l i n g e r a  o p l u r a l n e m  g ł o s o ­
w a n i a .  (Szczegóły tego wniosku podaliśmy 
już 22 z. m.) Wniosek Tollingera, njęty w fsr- 
mę poprawki do § 5 projektu reformy wybor­
czej, opiewa:

Prawo wyborcze wykonywane może być tylko 
osobiście.

Randy wyborca ma prawo do jednego głisn.
Prawo do oddania w i ę c e j  g ł o s ó w  mają 

wyborcy:
a) kiórzy ukończyli 35-ty rok życia, są żo­

naci lnb są wdowcami i t j c a r : przynajmniej 
jednego potomka, a nadto zajmują ramodzieine 
mieszkanie jako właściciele, Hżytkowcy iud 
czynszowmcy;

b) którzy ukończyli krajową szkołę średnią, 
lnb seminarynm nanuzyr.ielsh ie, złożyli egzamin 
dojrzałości, lub też ukończyli na równi z niemi 
postawioną szkołę średnią, której nkończenie n- 
praw nia do jednorocznej służoy w wojsku;

c) którzy wykonują samudzielne przedsiębior­
stwo, lnb posiadaja własność niernchomą, od 
których opłacają conajmniej 25 kor. bezpośre­
dnich podatków państwowych W drodze usta 
wodawstwa krajowego ta  kwota podatkowa obni­
żona może być do 8 kor.

Ci w yborcy , do k tó ry c h  zasto so w ać m ożna 
p rzy n a jm n ie j 2 z pow yższych  p u n k tó w , o t r z y ­
m a j ą  p r a w o  d o  t r z e c h  g ł o s ó w  W yDor- 
cy, r tó rz y  m a ją  więcej, n iż  jed 9 n  głos, m ogą 
g ło sow ać ty lk o  n a  jed n eg o  k a n d y d a ta .

W ieatń. W niosek Tollingera ma wejść pod o- 
biady kom isji wyborczej ju tro  nt. wieczornem 
posiedzenm. W edle dokładnych obliczań znaw­
ców, z 47 członków kom isji jest 27 s t a n o w ­
c z y c h  p r z e c i w n i k ó w  s y s t e m u  p l n r a l -  
n e g  o. tak, że przyjęcie wnioskn Tollingera wy­
daje się wyklnczoLem

Kara na wyborców.
Wiedeń. W ed łn g  w n iosku  S ch leg la  o p rzy m u ­

sie  w yborczym  (Zob. a r t .  p  t. „Z w alk i o re ­
form ę w y b o rczą" . P rzy p . red .)  m a ją  g r z y w n y  
za  n ie sp e łn ien ie  o oow .ązkn  g ło sow an ia  w y n o sić  
od 1 do 10 koron

Ochrona okręgów wyborczych.'
. Wiedeń. „N F r. p resse“ podaje w formie po­
głoski, jakoby prezydent B e c k  uczynić miał 
wniosek następujący:

Przez 18 lat od zebrania się nowej Rady p&ń 
stwa, może być zmiana okręgów wyborczych u 
chwalona t y l k o  w i ę k s z o ś c i ą  d w ó c h  
t r z e c i c h  c z ę ś c i  g ł o s ó w  Od rokn 1925 
począwszy zmiany w podziale okręgów wybor­
czych uchw ilać może t y l k o  k w a l i f i k o w a ­
n a  w i ę k s z o ś ć ,  k tóra cyfrowo ma być okre­
śloną. Cyfra ta  ma być wyposroJkowana z ab 
solutnej większości i dwóch trzecich głosów. 
Rokowania w tej sprawie są w toku.

0 mandaty do delegacyj.
Wiedeń. P o se ł S y l w e s t e r  p rzed łoży ł dziś 

n a  posied zen iu  n ie n re c k ie j n a r ty )  indow ej sw ój 
w n Josek, d o ty c zą cy  z a p ew n ie n ia  N i e m c o m  
z C z e c h  i M o r a w  d o t y c h c z a s o w e j  l i ­
c z b y  m a n d a t ó w  d o  d e l e g a c y j  —  ta k ż e  
w  n o w y m  D arlam encie. W n io sek  żąd a , ażeby 
liczb ę  t a  z a s trze żo n a  zo s ta ła  u staw ow o, ja k o  
n ie ty k a ln a  i n iezm ienna J a k  słychać , w n iosek  
te n  p rz e k a z a n y  zo s tan ie  k o m i s j i  k o n s t y ­
t u c y j n e j .

fiMiiuni i tilipiliciu 
wiadoMonsi1 ,MRs fe w y 11

t  dnln 2  października.

Wiedeń. Cesarz po kilkutygodniowej niedys­
pozycji przyszedł jnż zupełnie do zdrowia i 
dzisiaj rano przybył powozem z zamki, w Scboen- 
brnnie do bnrgn.

Deputacya bukowińska.
Wiedeń. D e ru a c y a  bukowińska, która baw Ja  

tn  w sprawie uzyskania mandatu poselskiego 
dla Polaków z Bukowiny, udała się dziś, pro 
wadzona p-zez kilka Dosłow z Koła rolsKiego, 
do posłow S z u s t e r s i c z a  i K r a m a r z a  w 
celu pozyskania poparcia klubu katolickich S ł o 
w i e ń j c ó w  i Klubu c z e s k i e g o  dla swego 
żądania. S z n s t e r s i c z  przyrzec, iż jego klub 
będzie popierał te sprawę. Po«eł K r a m a r z  
oświadczył, że me Inbi dawać przyrzeczeń, któ­
re mogą b.ę me spełnić, lecz to zapewnić może, 
że jeżeli sprawa stanie na porządku dziennym 
w kom isji i w Izbie, Czesi uświadczą się za 
żądaniem bukowińskich Pola & ów.

Deputacya była następnie u m inistra spraw we­
wnętrznych B i e n e r  t h „ ,  któiemn doręczyła 
obszerny memoryał, wykazujący, iż Polaków na 
Bukowinie j e s t  z n a c z n i e  w i ę c e j ,  niż po­
daje statystyka urzędowa. W  jednej n, p. z wy­
mienionych w memoryałe gmin ma być wedłng 
urzędowych danych 230 Polaków, tymczajem 
samych tylko dzieci polsk.ch, lozeszczającyrh 
tam do szkuły, jest 93. M inister odpowiedział, 
że przyznaje, iż Polacy na Bukowinie zostali 
pokrzywdzeni. On sam jednakże zmienić tego 
nie może, gdyż jest zależny od Izby puaelokiej 
i od wzajemnego stosankn liczby mandatów obn 
bloków.

T a k i sam  m em oryał zo s tan ie  doręczony p re ­
zyden tow i g a b in e tu  B e c k o w i .

Zaiarg w sferach wojskowych.
Budansszt N iek tó re  dzienn ik i tu te jsz e  dono­

szą , że podczau teg o ro czn y ch  m anew rów  po­
w s ta ł o s try  z a ta rg  pom iędzy arcykB ięciem  F r a n ­
ciszkiem  F e rd y n an d e m  z je d n e j a  m in istrem  
w ojny g en e ra łem  P itre ic n em  i szefem  s z ta b a  
g en e ra ln e g o  g en e ra łem  B eck iem  z d ru g ie j s tro ­
n y  Z  powodu z a ta rg u  te g o  ta k  j;generał P it-  
re ich , ja k  i B e c k , m a j ą  p o d a ć  s i ę  d o  d y ­
m i s j i .

Układy ugodowe.
Wiedeń. Dzie w  po łudn ie  to czy ła  się  w kom i­

s ja c h  d y s k u s ja  g e n e ra ln a  n ad  ngodą N a posie­
dzen ia  obn kom isyj p rz y jd ą  dziś pod o b rad y  
ta k ż e  k w es ty e  t a r y f  k o l b j o w y c h  i sp ra w a  
k o l e i  d a l m a t y ń F K i c h .

Podróż cesarza do Pragi.
Wiedeń W dyspozycyacn  co dc podróży ce­

sa rz a  F ra n c is z k a  Jó z e fa  do P r a g i  znćw  z a ­
s z l i  zm iana . C esarz  nd a  się  tam  n ie  w p a ź ­
d z iern ik a , lecz w p o ł o w i e  g r n d n i a  l n b  
w s t y c z n i u .

Przeciwko Fejervaremu.
Budapeszt. Ja k k o lw ie k  obecny g a b in e t  w ę­

g ie rsk i a a ł u ro cz y ste  za p ew n ien ie , że nie do­
puśc i do p o sta w ie n ia  by łego  g a b in e tn  ( F  e j e r-  
y a r e g o )  w  s t a D  o s k a r ż e n i a ,  k ilku  cz łon­
ków  s tro n n ;c tw a  n iezaw isło śc i postanow iło  w 
S ejm ie w ęg ie rsk im  z g ł o s i ć  d o t y c z ą c y  
w n i o s e k .  J e ś l i  w n iosek  te n  p rzy jd z ie  pod ob ­
ra d y , g e n a ra ł F e j e r y a r y  zam ierza, w ygłosić  
w Iz b ie  m agnatów  mowę, w  k tó re j w y s t ą p i  
z w a ż n e m i  r e w e l a c j a m i

Kiopoty Watykanu,
Berlin. D o „B e rlin e r  T a g e b la t tn "  donoszą 

z R z y m u :  Od czasn  w yboru  N i e m c a  W e r n -  
z a  g en e ra łem  zakonu  Je z a itó w  p o w sta ło  m nie­
m anie, że m iedzy  cbsarzem  a  p ap ieżem  is tn ie ­
je  p e w i e n  t a j n y  n k ł s d ,  k t ó r y  z w r a c a  
s i ę  p r z e c i n  k o  F r a n c y L  W obee teg o  ko ła  
w a ty k a ń sk ie  noszą się  z  m y ślą  og ło szen ia  p ó ł- 
u r z ę d o w e g o  l u b  u r z ę d o w e g o  z a p r z e ­
c z e n i a .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i o h o ł  K o n o p l ń a k l ,

i H D E I £ A I T E
( J u t j k n l j  w  t j a  a z ia l i  n ie  p j i u d i f  od

ro d a k efi) .

Podziękowanie.
Wielmożnym Panom Lekarzom Miejskiej Ka­

sy dla chorych, którzy nieśi pomoc naszemn 
nieodzałowenemn ś. p. bratn Stanisław ow i, w 
szczególuuści zaś Wielmożnemu Drowi Stahrowi, 
który do ostatniego tchnienia otaczał go tkliwą, 
gorliwą i bezinteresowną opieką, składamy ni- 
niejszem nasze gorące podziękowano, jak  rów- 
oież Kolegom, Przyjaciołom i Towarzyszom par­
tyjnym. za współudział w oddania ostatniej po­
sługi zmarłemu, wszystkim serdeczne „Bóg za­
płać*. 4232

Rodzina Borowieckich.

W rządowo uprawnionej

Szkole muzycznej
Eugenii R osenberg

(ulica Zyblikiewicza. L  7)
rozpoczynają się ćwiczenia muzyki komnatowej

z dniem 15 października 424?

• Skład fortepianów pianin
nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza 
instram enta za gotówkę i na n  ty  (nawal na 
dwadzieścia jednę). Z .  R c a b s t .
4234 l  10 Ulica św. Jana, L  13.

Dr Zygmunt Wachtel
powrócił.

. s w i ,  9 październik.
Akoys M itr,, MiOtei ..aku rfa  itaofj rswcfi (74 60

i l n i  * ig M akiet u fe;, 818 U  u  i-ty t
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•n a g i 676*— kolei u tŁ rtr-w fob  (88 60 A k ry
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Uspoaobienie: Gombardy 1 Alplni noto .n e  słabiej i  
powodu realisaoy1 7reasta po ożywionej podwyżce u m ­
knięcie oyto spokojne.

Cennik Izhy handlowej i prztatysrowe1 
w Krakowi*

9 paźdslernika (godi. i  w •ołedsit;.
I, fłalnty. i ł*  . . y

Buble papterown , . . . . . . .  l i  -  468 -
.ara1 n iem leok*« .............................   117 90 117  s ;

Franki pap t  r * ................................   . 96 90 96 7C
Pwedslr ■otrankćwid w ałonta . . .  19 08 19 .6

H. Listy ustami,
4V. rAaiy mrtawne prem. Raaku hipot. j 10 50 l i i  60
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6 7, List? aaa t gal. Tow. k  cA. stok. n eok. 9 95 — —
44i. 41-ltD 99 9 1 , ------
44/l b .  .  .  „ , 56-letr. 99 96 99 96
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Środa 3 Paść. 6-

4167 1 8

Owutaktowy motor do ropy.
1 a—2l(2 halerza wynoszą koszta ruchu za rzeczyw. HP. na godzinę.

Baz kontroli skarbowej. Jttaie zapotrzebowaliie wody. Sksplozya wykluczona. !j‘
Maszyny parowe, urządzenia gazowo-ssące motory do wszelkiego paliwa.

Bachrich & Co.T Wiedeń,
j w a . X  O . , H e i l i g e n s t ^ d t e p s t r a B s e  8 8 .  —  T e l e f o n :  J ó b l i n g  1 X 3 .

&

i
o

~." . . .. '■ s :X! . : . . r s .  * c ' ..

Dla Pań i Panów
Obiady na świeżem maśle. W iad.. K ra  
pnicza 10, oficyny, parter. i22»

Dobrze poleconego

pomocnika handlowego
przyjmie i u m  Kar*i Pankiewicz handel towa- 
i6 ł . korzennych, delikatesów i win w Bochni. 

4228 i 2

władająca językiem polskim i niemie­
ckim. przystojna, zostanie przyjętą na­
tychm iast pod korzystnemi warunkami.

Zgłoszenia do dnia 10 października 
pod adresem H e r < a i n  P ł e a e n ,  spe­
c ja lis ta  gorsetów, Kraków, Grodzka 4.

4226 i  8

Pokoje umeblowane
x nowooieenemi wygodami, z calem utrzyma­
niem ó o  w y n a j ę o i a  przy ni. K armelickiej 
1. 7, I  p — T ajiż«  wydaj" »ię obiady

ma i na m iaiio  4238 1
do
12

P7t01W nnlrniD  przedpokój, kachn a, 
uZl ol Jf  jlUIlUju alkierz i pokój dla 
służDj na pierwazem J piętrze, ul. B ra­
cka 5, zaraz do w ynajęcia Wiadomość 
na miejscu. 423? i 3

PALARNIA KAWY
K"»kow,t)t poleca cześciomo 

• hurtownie
wyBorowe gatunki

to yp a lcn e i
najrou-szym  

i najlepszym  spo* 
so6em za pomocą

jmm powietrza"
po cenach 

najniższych

M . J H W O R N I C K J .

J ^ 0 C 3 ® “
KRAKÓW

Afwefc jlH

2848 173 0

Poszulcnje sie slaż̂cej
znającej się na knchni i gospodarstwie 
wiejskiem za 20 koron miesięcznie. — 
Zgłoszenia: Czysta 5, II p. 4226 1 3

kupię tenie  uzywmne

P  i a n i i k o
Zgłoizenia pisemne z podaniem ceny Adm 

■iswacyi „N aeformy“ pod nap. „Pianino". 
4232 1 2

Potrzebna zaraz
doora ałotąoa do kuchni i jednego małego dzie­
łka. Zglc izenia dis H, N Rodnik nad Sanem 

4 2 .0  1 3

S  y r ó  ft B  B C f O
najlepszy środek do ozyszczenia krw i, wynaleziony przez

prof. GIROLAM O PAGLZANO
yrao iiny  od r 1888 przy *umien..em przestrzegania oryginalnych rei ep p rze . pierwotną 

firmę, p rzet ryns azcę założony, a  obecnie przez jjgo  prawnych nadzonierców dalej pro­
wadzę 1 we F L Ó k E N C T I ,  r i *  P a n d o l f lń l  (IK rłoohy). 3935 8 0

Gftchots w  płynie, w  prósz i.
ch jaano-mebleskl znak fabryczny z podpisem 

—  Dóstać można w każdej w iększej aptece.
Zadać we flaszkach, mając 

Prof. GIROLAMO PAGLiAMI

Skład dla A nstryi: Sokrate Bracchetti, Ala (Polud Tyrol).

M a g a z y n  U n iw e r s a ln y  f ir m y

R O M A N  D R O B N E R
. u d K  m z B Ł  1 - . c S  u r .

Poleca w wielkim wyborze artykuły  m alarskie i a rty ­
styczne dla pp. artystów  i dyletantów, jakoto farby, 
pastele, płótna, papiery, wzory, pendzle, aparaty , oraz 
przedmioty do wypalania i rzeźby w drzewie i skórze.

Wielki ilustrowany katalog.

Wysyłki pocztowe dwa razy dziennie

♦
*

♦
♦

Poleca na «ezoi».
Szachy, karty  i przy bory do tychże.
Przy bory bilardowe. 3*46 * o
W ielki wybór gier i zabaw towarzyskich 
Specyalny dział zabawek dla dzieci.
Przybory kotyliom w e i ozdoby na drzewko.

Specyalne ilustr. cenniki.
D i s  s t o w a r z y s z e ń  o d p o w i e d n i  r a b a t .  

W ysyłki poczt, dwa razy dzirnnie.

Poszukuje się
n a u c z y c i e l a  języka rosyjskiego. Ul. 
Batorego 1. 18. na parterze, pierwsze 
drzwi na lewo. Od 2— 7. 4224 1 a

Kawaler
ubezpieczony, 28 lat, z dóbr. rodziny, 
poszukuje towarzyszki życia, b'ednej, 
młodej, intelig., sympatycznej, bardzo 
skromnej panny, bez żadnych preten- 
syj, koniecznie sieroty bez ojca i raa- 
tz i. Zgłaszać się: Wilno, róg ulicy W i­
leńskiej i Preobrazeńskiei, dom Nr 1, 
mieszkanie 10. O dr iwie tylko r a  po- 

WAżne zgłoszenia. 4281

Praktykant
znajdzie zaraz umieszczenie w handlu 
W .  L e a n i o w a h i e g o  w  K r a k o ­
w ie . 4160 8 3

Laura Rattler S * d““p̂ -
niosła swą pracownię sukien ikonfekcyi 
damskiej z ul. św. G ertrudy c a  ulicę 
Grodzką I. 27 4240 1 2

S M  Lamp i Nafty
J. k e r

w Krakowie, Szewska 3
Rozw óz n a fty  w  każdej ilości do 
dom u w abonam encie w ed ług  u m o w y . 
W ielki zapas l a m p e k  s tea ry n o ­
w ych n a  g roby  i t .  p. 4233 1 13

C  l k .  d © »*aw oy  n a d w o r n e g o

TT Ą V  A p ud er a n ty s e p ty c z n y
J l  M  J L  j C jL  Pfzea powagi lekarskie polecany, je s t u a j l e -

H A Y A
p itym  proszkiem do zasypyw ania dla 
niemowląt i dzieoi. —  Prawdziwy tylko 
z ma^ką , Opatrzność- . Cena pudełka 70 hal.
m y d ł o  h y  g i e n i c z n e
j  9st najlepszem mydłem do mycia dz.eci. Spo­
rządzone z materyałów najdelikati iejszych, 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. 8288 32 52

| , Ty»ląo' poozlęzow ab! — Ostrzega się przid naśladow nlotw am l! —•
W  każdej aptece i drogueryi do nabycia! — Żądać należy wyrażLie:

„HATA“ pndru antyneptyoznego. TBWI Główny skład 
BATA* mydłu hygienicznego HEM wysyłkowy

S .  H A T ,  ap tek a rz , c. i k . dostaw ca nadw . w e  L w o w i e .

Zmiana lokalu.

do lekcji w Krakowie za 
mieszkanie i w ikt. „Akademik 

Wieniawa**' Rzochów za Dębicą.
4189 3 3

Iza z Ostrowskich Grzybniska
śpiewaczka włoskiej szkoły,

egzaminowana przez kom isje  pod przewodni­
ctwem p. Lewy‘ego, in ipek tora  opery nadwor 
nej w W iedniu, i n r a e i y r i e i t a  4 p l« w a  
s o lo w tig o , rozpoctyna k u rt nauki śpiewa; 
a sr.awia "«  " ucząc przy te n  deklam acyi, ko- 

lor»rnry oraz przygotowuje do opery. 
Ulica Staobowskietro 1 10, od g. 11 —2. 

396P 6 6

Gratis i franko
wysyłam u id e m a  swuj lelk i, bo­
n t '  ilustrowany oennik z przeszło 
000 sóbltek dobrych a tanich in- 

jim m eLtó” ' muzycznych wszelkiego 
ro iz a jn .-  B A d d l  C O SB A O , 
O sa eksjertsw ', łowarew muzy- 

jznyoh w BrUx Nr 828

Ikrzyi -  la  poczatkulących jn i  za 
K 4 80, 5 50, 6‘—, 6-80 1 wyżej. Smyczki po 
X  - ‘80, . 1—, 1 M, T80 i wyżej. Jlytry, bar 
monie itd, również na składzie. Ryzyka iIbms. 
Dswslsa wymiana Isb rwrst plealidzy.

.887 40 60

Sukienniczy dora wysyłkowy 
w Bemie (Mor.)

potrzebuje agen tów  za p ro w iz ję , 
k tó rzy  m ają sto sunk i z p ryw atnym - 
odbiorcam i, Z głoszenia pod „ W y ­
s y ł k a  s u k n a “  p rzy jm uje A dm i­
n is t r a c ja  „N  Refonny**. 4(>94 4 6

iiiiâ aaiaBicersKo-mracyiny
pod fii mą

Stanisław ^tachnwski
v Krtkowie, przy ni. Sławków-kiej i. 1., p ” * n ie s l» n y  s o s t a t  i  dniem l  paździer­
nika 19oe t. d o  n o w o  n r i a d i o n e g o  lo  ta lu  p r s y  n l .  S ła w k o w s k ie j  1. 0 .
t i s  d t u  h jte ln  Saskiego i polees swój obficie esopatrzony m agazyn w meble wszel- 
kiegr ’odz tjn, portyery, b ranki, dywany, chodniki, łó żk t b ia i.au e  i mosiężne, m ate- 
rare, kołdry, koce, poduszki, serwety, k»p;r story do okien, pokrycia meblowe i inne

prrybory dekoracyjne.
Podejmnje się również wszelkich robót w «akre< tapicerstw a wchodzących.

Z m i a n a  l o k a l u .  4183 i  lo
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1842 5 6

Pomimo znacznego podrożenia
u ty jK i i ló w  g a m o w y o h ,  sprzedaje r u j  w i ę k s z y  d o m  o b n - y ia  znanej

w świecie firmy

malarz i lakisrnik 
Podgórze, Kałwaryjska 33,
podejm uje się malowania, sal, pokoi, 
drzw i, okien, p o rta li, fasad i wszel­
kich robot w zak res  m alarstw a wcho­

dzących.
R ęczy za rzete lne , sum ienne wy­

konan ie w szelkich  robót po n a jp rzy ­
stępniejszych  cenach 3991 3 fi

Poleca się P . T . A rch itek tom , 
Budow niczym  i P  T . Pum iczności

AEfreda Frankla Sp. Kom. w Krakowie, Mi główny Rynek 14
K a l o s z e  a Ś n i e g ^ w c e

p o  n i e b y w a l e  n ie k lo h . o e n a o h ,

Kalosze męskie po 2 złr, 25  | | Kdlosze męskie „Sllpery" po 2 złr, BO. |

Kalosze damskie po i  złr 30  | | Kalosze damskie „Sllpery" po 1 złr. 95.

Kalosze dziecięce po 1 złr. 10. j Kalosze dla panienek po 1 złr 25,

Iron*i E n iy o k a
■ozenicr prof. V16ek- 1’igere , dyr. łzLcoi." ope­
rowej w Nowym Jorku, b y lt nauczycielkę k o d - 
oorwatoryum w (Jzemiowcecn, otw iera dnia 1 
października b. r. szko łę  s p k  w u  s o i “ i- 
g t .  Zgłoszenie p-zyjm uje od 1 psfd  ilernik* 
1908 codziennie od godz. 10—11 rano i 
3—4 nopoL w domn pr-y ulicy Karmelickiej 

1. 66, I I  *. 3798 9 10

Jntere? SnladanKowy
z wyszynkiem do objęcia od listopada. 
Z głoszenia: Zarząd Kółka rolniczego 
w Dobromiln. 4135 4 5

M atu rzysta
z gimmwzynm polskiego biegły też w języka 
r u s k im  poszakaje posady " .pteor jako pra- 
ktykwnt. 2tgłoizenla pud I .  T . poste restan te  

G s s r a lo w o e .  4116 3 3

H .  H .  —  Z a t o r
ma list na poczcie to trzeci z rzędu. 

4210

Przyjmuję kapelusze
do ubrania, jakoteż wszelką robotę 
w z a k r e s  „ed  u a r s tw a  wchodzącą. —

M E L E  A  P O P I E L
ul. Łobzowska L. 6, I  p , oficyny.

4202 3 8

Do sprzedania
G arm tur mebli salonowych, kanada ce­
ratowa, stolik, konsolka i inne drobne 

sprzęty. 4180 3 6 
Wiadomość: nl. św. Ja n a  1. 14, II p., 

od godziny 1 do 3 po południu.

Karetka
w bardzo dobrym stanie, na oliwnych 
osiacb, z pięknem obiciem, tanio d o  
s p r i e d a n l s  u  N t. N a d o w iń s l i  l e ­

g o  w  P o d g ó r z u ,  Józefińska 6. 
4078 4 8

Sw ieiy  mjftl p s z u d i j  l i i i m ;
lezernwy, patokę, wysyła w 5 k j .  biaszenaaob 
uczeln ie  ^am kniętyct pc 8 ta ra n  z ept U  
pooztową i blaszanki. Miód pitny zaś, w szkla­
nych oplatanych gąs.orkaoh za 6 kg. po 5 ka­
r e ł  60 bul., również t sp łatą  poczty. Na żą­
danie wbeozkac fc^ .ją  — Z arzt Idbrzleosk. 
I pasiek Zygm unta Lityńskiej w Siemikowoscb 

poczta Slemlknwoe. 8995 19 25

B r708kwlnie czeskie, słynne na cały 
świat, wysyła w 6 kg. koszykach 

za złr. 2-25 I. Jśndflch Mólnik (Czicby). 
3885 19 30

U  Y A O A  : Ceny hi, w rżne tylko tak  dłago iupoki z»p-,» starczy! Największy wybór mę­
skich. damskioh i dziecięcych bucików po niskich stałych, fabrycznych oena-b 2144 1 10

Posiadacze kartek zasumczych W cel# matrymonialnym
n a  b ry lan ty , złoto, srebro, perły  itp . kosz to- #  0
wnośc', mający ohętf snrzedaży takowych, mogą 
się zgłosić do M. Brenne-a. Jsbllera, ul. Szpi­
talna 9, I p ię tro ; w ykupaje boa kosztów i nad­
wyżkę gotówką wypłaca. — Zwraoair uwagę 

na  adres. 3751 U  26

pragnie korespondować >nłody mężczyzna na 
itanowiska z )&nną miłej powierzchowności 

dc la t 26. — 'lyskieoya pod słowem honoru.
U sty  p v d :  tro ty k  poste restan te  4-akSw 

aa ok«.anlem  kw itu Iwseratoweg*. 4909 9 3

Poleca się

M A O jłZ Y N  M OD
tm\nw ia M ic Ł  w wiBltim wyliorzp

Jadwiga Pollapona
Kuaków, u lic .  6  Oska 1. S, L piętro, dom 

W. Sobolewskiego 1085 4 94

Salon Malarzy polskich
(H.  P r i s t a )

nl. Plopyańska 37. I p.
Sprzedaż oryginnln. obrazów pieiwżzo- 

rzędnych artystów  polskich.
Salon otw arty od 10— 12 i od 3— Btej. 

3446 15 30

Sukienniczy dom w ysyłkow y
„ M O R A Y I  A "

H S « r » n o  (Mor.) 
w ysy ła  swój najśw ieższy , obfity  zbiór 
próbek m atery j jesiennych  i zimo- 
m ow ych ze zdum iew ająco mskiem* 
cenam i zadaiTOo opłacony. 4093 4 90

On demande de snite

une Francaiset
pour s’occuper de d em  erfan rs  de trois 
e t ijnatre ans, sachant condre.

S’adres8er Cracovie 3 St. Anno 2-rne 
ćiage entre 9 et 10 henres dn matm.

4166 4 5

gim nazjalny z ukończoną 
W vńw 4Ji g-tą k lasą poszukuje miej­

sca p rak tykan ta  w aptece J .  O . poste 
restan te  L i m a n o w a .  4178 3 8

D O M
razem z gruntem  lub oso ono w Woli 
Dnchackiej do sprzedania. Wiadomość 
w Woli Dnchackiej pod 1. 15. 4216 a 2

He'ena Szymańska
epzaK masaŻTitka i iknsirrska po powrocie 
z Cieplic Trenczybskich poleca się nadal F. T.

Paniom. 4C95 4 6
Mieszka: K y a e k  k l e p a r s k i  Ł  IO .

H z y a s z H e r b s f
S t a r o w i ś l n a  IO .  

f i l i a : n l i c a  9 K lk o la ]» ]» a  f i.
poleca swój obfity

Skład mebli
we wszelkich stylach, p« cenach naj­
niższych. Zam nia także stare  meble 
na nowe, »koież wypożycza meble pod 
korzystnemi w arunkam i 4 1 1 3  4 10

piękne z dzików (sześć sz uk] ozdoba 
pokojn męskiego, po 16, 15 i koron. 
B u l i o n  z drobin i zwierzyny p rz e ry - 
borny po 24, 20. 15 i 12 koron kilo, 
do sosów po 10 koron kilo. Owoce kan ­
dyzowane świnże, śliczne, doskonałe po 
4 koron kilo. P ikle korniszony miesza­
no, sło'k> po 1 kor. i 75 halerzy. —
Kazimiera Kalczyńska

Lanrzyn, Dwór, p B rzeianj'.
4197 6 14

Niech niKt nie kupuje urządzeń 
domowych

M f c
dopóki zię ni* 
przekona a mni<
a oenle I wy- 
borz* tzjnu- 
n m h  tow a­
rów, tórr 

■praadajp po 
bajapznii «1
z k le k  oa& aob.

jakoto mebl* 
b'a*zane wzorowej kom truk  jri ln itra . wózki 
dzleoięce i itołeczki reformowane. W ielki wy- 
bf* dy ranćw, portyer, chodników, kap na 
łóżka, firanek koroakowycb i rto r iplikacy; 
nych, kotder matowanych, kooykow i t  p.

Zarazem polecan mój t i U i  Singer* maixy» 
do izyoia i do haftn . O k a z y * : raaizyna S in ' 
gera nożna do —.yela w-ai. z o idełk ie ir i w*zel- 
kiem i przyporami, cicho i lekko izyjąoa,

z p. tylko za 2? złr 
4172 G w a r a n o y a  6 la t .  2 ' *
Cenniki illnztrow ane wysy. a darmo i cpławi*' 

A B W O l J> F A L L Ł S , L r a k ó w ,  
n l G r o d z k a  I. 3 5 .

F ilia  Podgórze, R-y Mak głoway-

^  D rn k v « i Liw ?BS4i*j nr »i l i f  iallfiakn 0.

Fabryka maszyn, sikawek, narzędzi 
rolniczych i odlewnia metali ^

do nabycia pod korzystnemi warunkami z powodu 
choroby właściciela. Pośrednictwo wyłączone. Zgło­
szenia tylko listami poleconemi. Adwokat Korytko, 

Lwów, Czarnieckiego 3. 4297 1 *


